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Niespodziewany wypad abisyńczyków
na tyły wojsk włoskich

Kilka pułków włoskich od ciętych  na pustyni Danakii
DŻIBUTI, 15. IN. — Zupełnie nie 

spodziewany obrót przybrały operacje 
ma północnym wschodzie w rejonie ma 
By w ii górskiego Jflussa Ali, gdzie 
wkroczyła z Erytrei silna kolumna 
włoska, posuwając się po osi port 
włoski na Czerwoneni Morzu Assab- 
Hącłele Gubo, celem przecięcia linji
kolejowej Dżibuti — Addis Abeba i 
połączenia się z armją gen. Graziani, 
atakującą Abisynję od południa i po­
łudniowego wschodu.

O operacjach tej kolumny od sze­
regu dni nie było nic w iadomo. Za­
równo dowództwo włoskie, jak abisyń 
sfeie, nie podawały w swych komuni 
katach żadnych szczegółów o działa­
niach na tym odcinku.

Wiadomo było jedynie, że kolum­
na włoska walczy ze znaeznemi trud 
nośeiami przy posuwaniu się przez dzi 
kie pustkowia Danakii w kierunku 
prowincji Aussa, odpierając ustawi­
czne napaści koczowniczych tubylców.

Obecnie źródło tak wiarygodne, 
jak półofiejalna ajencja francuska Ha 
rasa, donosi, że oddziały abisyńskio 
zgromadzone wt tym  rejonie oskrzydli 
ty kolumnę włoską i wdarły się do 
włoskiej Erytrei, odcinając kilka ty  
sięey żołnierzy w łosk ich  od bazy ope 
racyjnej. Los odciętych oddziałów' 
budzi bardzo poważne obawy w szta­
bie operat-vinyem  generała de Bono, 
gdyż oddziały te wciągnięte zostały 
w głąb bezw odnej pustyni.

BA S GUGSA.

WŁOSI ZATRULI GAZAMI 10.000 
M 1ES Z K A X t i! W Oli ADEN U.
A D D IS  A B EB A , 1 5 . 1 0 . ( av1.) A la  

ki pow ietrzne W łochów m ają wielkio 
znaczenie psychologiczne. K rążą po­
głoski, żo samoloty włoskie rzucają 
bomby z gazami. W edług tych don ie­
sień, w  prow incji Ogąden zginęło od 
gazów tru jących około 10.000 ludności. 
P row adzona przez W łochów akcja lo t­
nicza wywołała niezwykłe- rozgorycze­
nie wśród ludności. Dowodzi wo wojsk 
abisyńskich rozpoczęło- zaopatryw anie 
swych oddziałów w maski gazowe.

SYN M USSOLINI EDO CUDEM  
OCALAŁ.

LONDYN, 15. 10, — ,.Daily Tele­
g raph" w depeszy z A sm ary donosi, 
że w czasie lotu wywiadowczego nad 
M akula samolot pilotowany przez Urn 
no M ussoliniego został tra fiony  -1 po ­
ciskami. B runo M ussolini zdołał jed­
nak szczęśliwie zawrócić i wylądować 
po stronie włoskiej.

PO W STA NIE.
AD U A, 15. 10. PA T . W edług infor 

macyj, jakie nadeszły do tutejszych 
kół włoskich, w Godżamie wybuchło 
powstanie. B unt jest kierowany prze­
ciwko Ras Im ru , gubernatorow i G,o- 
dżmu, k tóry  zajął miejsce Ras Iląd u , 
od kilku la t więzionego na w yspie na 
jeziorze Zuai.

Ras H ailu  w roku  1932 usiłował wy 
wołać powstanie, udało mu się naw et 
w tedy uwolnić b. cesarza Lidz Yassa. 
W ojska H aile  Selassie bez trudności 
jednak pokonały powstańców. Ras. TTa- 
ilu został osadzony na w yspie o bardzo 
niezdrowym  klimacie, a Lidz Y rssu 
przeniesiono do prow incji H arraru . 
gdzie jest internow any w specjalnie 
w tym celu zbudowanym zamka, strze­
żonym przez kilku żołnierzy.

/A T  EU IE AK. SUM.
LONDYN. 15. 10. PA T . Z Rzymu 

donoszą urzędowo, że dziś o godz. /-ej 
min. 15 rano wojska wioski;*, wkroczy­
ły do Aksum.

Z W ALK POD AKSUM .

Jedno z pierw szych zdjęć nadęszłyeh do E uropy 
pod Aksum . A tak  w ojsk włoskich na pozycje abisynskie.

frontu  walk

A gencja H avasa donosi z Rzymu, 
że n a  obszarze pomiędzy Aduą i A k­
sum 13 klasztorów kopiyjskieh złoży­
ło hołd gen. M anm gna.

KI EDA ( ESARZ PRZYBĘDZIE  
NA FRONT?

A D D IS A B EBA , 15. 10. PAT.. M i­
n ister w ojny Ras M ulugeta wkrótce 
ma wyjechać, do Desse, skąd praw do­
podobnie na czeje potężnej arm ji w y­
ruszy' na fron t północny'. Dotychczas 
niawiadomo, kiedy uda się na fro n t 
H aile Si lassie. Prawdopodobnie jed ­
nak wyjazd jego będzie hasłem do roz­
poczęcia poważnych działań wojen­
nych ze strony Ahisynji.

H avas przypuszcza, że dalsze piwu 
nię.c-ia frontu  włoskiego nie nastąpią 
przed przybyciem  na miejsce wałki 
ma rszałka RadogTio.
SZPITAI E W ŁO SK IE PR ZEPEŁ­

NIONE CHORYMI. ’
LONDYN, 15. 10. — D ziałania wo 

jenne w A fryce ,które zresztą minio 
krw aw ych walk na poszczególnych 
odcinkach, nie przybrały  jeszcze cha­
rak te ru  decydujących operacyj — to 
tylko jedno oblicze tragicznych zma­
gań włosko - abisyńskieh. \\  ojna ani 
syńska posiada jednak  i drugie oblicza 
o którem  milczą oficjalne doniesienia 
.sztabu włoskiego, jakoteż surowo cen 
zurew ane depesze korespondentów pra  
sowach, z E ry tre i. .

Tymczasem szpitale włoskie w A- 
smarze, stolicy E ry trei, przer elniona 
są podobno chorymi żołn ie rzam i av1o- 
skimi, którzy zapadli na froncie pół­
nocnym na fib rę , m alarję i inne choro­
by tropikalne. Trudności marszu prz. z 
góry abisyńskio i d o l i n y ,  porośnięto 
podzwrotnikową roślninnośeią, są nie 
w ypow iedziana W praw dzie arm ja  
Avloska została doskonale Avy ekw ipow a  
na, tern niemniej środki służąc " d i za­
bezpieczenia prz-xl zguhnemi skutkaini 
tamtejszego klimatu, okazują .Tę nm- 
Avystarczając-.'.

Żołnierze avI o s c v  akii m ą t  y/uyą s i ę  . 
bardzo powoli, stąd pochodzi ogm ir.na, 
ilość zapadnięć na m alarję i febrę -— 
Placówki sanitarne z pierwszej hn.H 
fron tu  uskarżają się na prz pracowa­
nie. -Lekarza upadają w prost z prze­
męczenia.

Wiochy w kleszczach gospodarki wojennej
»  ,  -a. «vm . -o-fi In e wierzytelności za granicz

k tóry  Avraz z 15.000 żołnierzy a b i s y ń ­
skich przeszedł na stronę Włochów.

Na poszukiwanie ich wysłano sil 
ne eskadry samolotów. Sztab wioski 
przygotowuje odsiecz, złożoną ze zmo 
toryzowąnyCh jednostek i grup kawa 
leryjsbieh. Równocześnie z Assabu 
ściągane są świeżo przybyłe oddziały 
strzelców marynarki.

" RZYM , 15. 10. (wl.) W ysiłki ge­
newskie zmierzające do z o r g a n i z o w a ­
nia o s t r y c h  s a n  kc-yj przeciA Y  Włochom 
ślwdzóne są tu  bardzo uważnie, ale na 
-ogół nie brane są. tragicznie. P rzew a­
ża opinja, że choć zgotują one W.lo­
chom. s p o r e  t r u d n o ś c i ,  to jednak będzie 
można je, przetrzym ać. _

Aby zm niejszyć do minimum szko­
dy, w ynikłe z '.zastosowania sankcyj 
AvproAvadza się a v  przyśpieszeniom Dm- 
pie gospodarkę wojenną ze wszystlac- 
mi je j ograniczeniami. Wzorom są fu 
surowe ograniczenia, wprevyadzoiu; 
przez Niemcy w czasie wielkiej wojny 

Podobnie j ą k w  Nlimiczęeh ■; pr/ib

m ysł chemiczny szuka rożnych an - 
tżów“ w mi;ysee produktów, *<tory.cł\ 
nie będzie można, sprowadza'* z zagin- 
nicy. Jednocześnie gromadzone są wiol 
kie zapasy pół fabrykatów  sprowadza­
nych głó-imió z Niemiec.

Główny kłopot m ają W łosi metyle 
z tern, s k ą d -wziąć surowcem żyw im y, 
l e c z  czem za nie zapłacie. Loaa-uz z j  \\ 
ności dla ludności cywilne.] mc oęo/ie 
wszak AATó g ó ł e  tymczasem ob„ęty sank­
cjami, ą le b ra k  -będzie dewiz na opłacę 
nie zakupów.

Rząd włoąki ,'zamiąrza p rad z ie  so~ 
rb ie 'w  ten sposóly że skonfiskuje pry-

Avatne w i e r z y t e l n o ś c i  z a g r a n ic z n e  oraz 
o b l ig a c j e ,  ulokoAvane z a g r a u i'H  Jedno 
cześn ie  j e d n a k  n i e  g a r d z i  s i ę  żadnem i. 
ina lem i sposobam i pow iększen ia  z a p a - ;  
s u .z ł o t a . i d e w iz .  Stąd  propaganda na  
r z  » . 'Z  darowania. przez obywateli skar-i 
l>oaa* i p a ń s t w a  p r z e d m io t ó w  złotych. - 
Bardzo silnie obostrzono też przepisy  
d e w iz o A v e , tak, że wolno wysyłać ty l­
ko 5 0  lirÓAV miesięcznio.

W  ciągu 3-ch kwartałów roku b ie­
żącego ujemne saldo handlu zagranicz­
nego 'Włoch Ayzrosło o przeszło 100 m u 
jonów lirów w porównaniu z ana log i®  
nym  okresem roku ubiegłego i wy* m 
blisko 2 mil ja rd y  lirów. - V
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Tanki, gazy, samoloty
nie straszne dla Abisyńczyków

PROCES O WYBUCH ARMATNIEGO  
POCISKU NA DRODZE.

W ARSZAW A, 15.10. W maju roku 1026 
na drodze w pobliżu poligonu w Rom bor to 
wie wybuchł pocisk .oślepiając przechodzą 
cego 23_ietiiiego Jaua Kielczyka, który 
stracił wzrok i obecnie przebywa w sckio 
nisku dła niewidomych „L atarnia'.

Pełnomocnik ofiary wybuchu ad w. Ma 
lewski wystąpił obecnie o 25.000 zł. ods/.ko 
dowania, powołując sic na to, iż wybuch 
nastąpił na drodze publicznej.

Prokuratorja generalna zakwestiono­
wała żądania niewidomego i wystąpiła o 
powołanie biegłych pirotechników dła 
stwierdzenia, czy pocisk eksplodował sam 
ozy też Kielczyk zbierał na drodze odłam­
ki granatów.

MATKA ZAMKNĘŁA ZDROWEGO SY­
NA -  W DOMU WARIATÓW .

W ARSZAW A. 1510.. W  sądzie okr. roz­
począł się -proces przeciwko 65-łetuiej P- 
Zawadzkiej, oskarżonej o podstępne zam 
knięcie syna w domu warjatów dla zawła 
dniącia jego piensądzmi.
Syn Zawadzkiej przebywał dtużssy czas 

w szpitalu Jana Bożego w W arszawie, a 
następnie został przewieziony do U erosa 
czy, gdzie ordynator uznał że Zawad zk. 
niepotrzebnie został zam knięty w domu 
warjatów.

Śledztwo wykazało że po podstępnym 
zamknięciu syna w zakładzie, Zawadzka 
zawładnęła jego majątkiem. Oskarżona do 
winy się nic przyznaje.

W IELK A ORGANIZACJA H ANDLA­
RZY ŻYWYM TOWAREM — W YKRY­

TA W STAMBULE.
STAM BUŁ 15.10 Policja w Stambule 

wykryła wielką organizację handlarzy ży 
wyra towarem, cło której należy wiciu en 
dzozicmców. W związku z tein wykryciem  
oddano kilkadziesiąt'osób pod nadzór po­
licyjny. Młode dziewczęta, sprowadzane z 
różnych krajów, które członkowie orgrtlii 
z a ej i chw ytali w swe sieci, w ysyłane by­
ły  do Egiptu, do Hiszpanji i do Ameryki 
Południowej.

Władze policyjne prowadzą energiczne 
śledztwo w związku z czem spodziewane 
są liczne aresztowaniu

ORYGINALNE PROCESY ZARZADU  
MIASTA Z MIESZKAŃCAMI

STAMBUŁ. 15.10. Paradoksalna wprost 
sytuacja wywiązała się w Stambule- Oto 
m iasto toczy w tej chwili walkę z rozmai­
tym i mieszkańcami, którzy wystąpi* > ja 
ko właściciele największych skwerów i 
placów publicznych w Stambule i na po­
parcie swych rewindykacyj przedkładają 
różne dokumenty, stwierdzające słuszność 
ich pretensyj. W ładze m iejskie m. Stambu 
iu znalazły sic skutkiem tego w nieład* 
kłopocie i są w przededniu licznych proce 
sów.

Kilka jednostek prywatnych wystąpiło  
również z pretensjami do kilku meczet iw, 
które uważają za swą własność opierając 
się na dokumentach, stwierdzającym- ich  
słuszne roszczenia. 1 z tego tytułu także 
odbędzie się kilka procesów. Publiczność 
Stambułu oczekuje, z zainteresowaniem  
wyniku tych osobliwych konfliktów.

ZAKAZ SŁUCHANIA ZAGRANICZ­
NYCH RADJOSTACYJ W E M l O.

SZECH.
RZYM. 15.10. W ładze policyjne w ca­

łych Włoszech dały radjoahonentom do 
podpisania zobowiązania honorowe, że nie 
będą słuchali żadnych radjostacyj zagra, 
niem ych. Niezależnie od tego m ilicja fa ­
szystowska dokonuje co pewien czas kon 
troli radjoabonentów. Zarządzenie, to ma 
na celu zapobieżenie szerzeniu przez raiLo 
zagraniczne niepomyśln. dla Włoch wia­
domości z terenu działań wojennyca w 
Abisynji.

B yły niem iecki oficer kolonjalny, 
G erhard Sohalcher, znający dobrze 
A frykę wschodnią w raz z A bisynją, 
opublikował w Kblnische Z eitung4' a i 
tykul, w k tó rym  tw ierdzi, że najnow ­
sze w ojenne środki techniczne i  che­
miczne,’ jako to: samoioty, tank i, gazy 
i tp. nie mogą być na  tym  terenie 
stosow ane z tak ą  sam ą swobodą, ja k  
na  innych obszarach.

T ankam i ani sam olotam i wojakow 
tam tejszych n ie przerazi się. P u s ty n a  
a frykańska  jes t w ielka, góry stromo, 
bez dróg, z trudno dostępnem i w ąw o­
zami. N a tym  niezw ykle dogodnym 
dla obrony' terenie, pochód W łochów 
nieuchronnie przekształci się w ciężką 
męczącą walkę partyzancką. ^

T u ta j czołgi nic nie w skórają, p i­
sze autor. A  lo tnictw o!

Gdy lo tnik  - obserw ator nic nie wi 
dzi, nie może, rzecz jasna, nic ostrze 
lać, a na tym  teren ie u jrzy  on niezmier­
nie malo.

Nie zobaczy ani m aszerujących ko 
lum n, ani nieprzyjacielskich  s tano ­
wisk, an i b iw akujących wojsk. Szeró 
kich dróg tam  niem a. Są ty lko wąskie 
ścieżki, po których ludzie posuw ają 
się gęsiego.

T raw a m a wysokość- dwuch do 
trzech m etrów. Rosną wśród niej m i­
mozy, dzikie akacje i wysokie, bujne 
krzew y. Są one tak  gęste, że dla ob 
serw atora, patrzącego z góry, w yda­
ją  się n ieprzeniknioną zasłoną.

Pow ietrze nad tą  zasłoną kołysze 
się w prost i d rg a  z gorąca, ja k  wrzą 
tek w kotle... W szelka obserw acja, na  
wet z zupełnie m ałej wysokości, sta je  
się niemożliwą.

W rozrzedzonem i przeźroczystem  
pow ietrzu  afrykańsk iem  w arkot moto 
ru  słychać w odległości kilku kilome­
trów. Gdy zbliża się samolot, m asze­
ru jące oddziały p rzypadają  do brze­
gów ścieżki, k ry ją  się w traw ie  i krza 
kach, trw ając  zupełnie nieruchomo 
wśród zielonej i w ielobarw nej roślin­
ności, N ieprzyjacielski obserw ator, u- 
zhrojony w najdoskonalsze naw et 
szklą, może całem i godzinam i wpatry­
wać się w teren i nic nie zauważyć.

M iasta abisyńskie sk ładają  się 
przew ażnie z nędznych lepianek z gh 
ny  i gałęzi. M ieszkańcy tych' „m iast.4 
odznaczają się w ielką ruchliwością. 
Zbierają oni szybko swój dobytek i 
iv razie  niebezpieczeństwa, w raz z 
nim  chronią się w trudno dostępnych 
wąwozach. Bom bardow anie ich nie 
przerazi. Jeżeli dom ostwa i uh zosta­
ną zburzone, w ybudują sobie prędko 
i hso trudu  nowe siedziby.

Podobnie nie dadzą się w tym  k ra  
ju  zastosować gazy.

W  czasie deszczów pow ietrze je s t 
tak  przesycone wilgocią, że gazy tru ­
jące prędko tra c ą  swoją siłę niszczącą 
W  gorącej zaś porze na plaskowzgó- 
rzach w ieją zazw yczaj silne w ia try , 
kóre bardzo szybko rozpraszają gaz.

Zdaniem  au tora , w szystko sp rzy ja  
abisyńczykom. Znają oni doskonale 
swój k ra j, zwłaszcza zaś te  nieliczne 
s tu d n :e, jak ie  rozrzucone są po pusty  
ni. N ieliczne ich oddziały nie są p rzy­
ku te  do wielkich, szerokich dróg. bez 
których nie może się obejść strona 
a taku jąca.

N ie znajdzie ona na  zajętem  t e r y  
to rjum  nic. Ludność odchodzi w raz z 
wojskiem , zboże i inne zapasy żyw no­
śc i’ spała  się, studn ie  zasypuje się.

Im  głębiej posuną się W łosi, tern 
bardziej narażeni będą na napady  p a r 
tyzanckie. M aleńkie, trudno  dostrze­

galne oddziałki napadać będą znienac­
k a  n a  składy, kolum ny taborowe, tran  
sporty  i niszczyć będą łączność. I  z a ­
nim  napadnięci zdołają przyjść do sie 
bie, napastn icy  znikać będą bez śladu 
w gęstych krzakach, albowiem zna ją  
oni tu ta j-k ażd ą  dróżkę i ścieżkę.

Marsylianka czarnych
Bojowe pieśni wojsk AfoisynJI

K orespondenci pism  zagranicz- 
uycli donoszą, że obecna w ojna w p ań ­
stw ie negusa spowodowała w zrost nie 
bywałego nasilenia literackiej prod ule 
ej i- pierw szym  rzędzie kroczy pieśń 
bojowa — czarna m arsy ijanka, k tó ra  
działa na w yobraźnię i poryw a za 
serca.

Poeci abisyńscy są o ty le -w  pew­
nym  kłopocie, że poddani króla kró­
lów mówią 50 d jalek tam i, znacznie 
różniącemu się m iędzy sobą. P rzeko­
nano się, że pieśń śpiew ana przez żo ł­
nierzy m a wielkie znaczenie p ropa­
gandow e i wychowawcze. Rozmaite 
„praw dy41 polityczne można im wbić 
w głowę, każąc im codziennie śpiew ać 
u tw ory  poświęcone pewnym  zagadnie 
niom. Docenił ten pedagogiczny mo­
m ent poezji bojowej gubernato r Na- 
sibu, udzielając w ojennym  poetom 
pewnych w skazań ideowych.

Do takich, prak tycznych  i dość 
przyziem nem u celowi służących p ieś­
ni, należy poem at o „brudnym  k a ra ­
binie45. N ajw idoczniej żołnierze abi­
syńscy nie są  pedantam i na punkcie 
czystości, a pruski ..dril44 m ilita rny  
jest im jeszcze dość obcy. P iosenka

o karab in ie  m a za zadanie wpoić w 
nich tę cenną cnotę żołnierską. P ie r ­
w sza zw rotka tego egzotycznego epo­
su iv wolnym przekładzie brzm i ja k  
następu je:

„K iedy broń rdzew ieje — śmierć 
je s t  blisko, 

Choć zbyt mało- nieprzyjaciół do­
tąd  zginęło,

M v pragniem y wyruszyć ku wscho 
dzącej ju trzence 

Z błyszczącą bronią w dłoni...44
IV n iektórych pieśniach żołnier­

skich znajdujem y dziwacznie pow ią­
zane sta re  m ity  i podania z chwilą 
współczesną. I  ta k  w pieśni „Niebo 
m usi nam  pomóc44 — sam olot królowej 
Saby wiezie walecznych _ abisyńezy- 
ków poległych na polu boju do nieba. 
In n a  piosenka mówi o doskonałej kuch 
ni potowej, podnosząc je j w szystkie 
zalety  jakościowe i ilościowe.

W  ataku , w pływ  pieśni w zrasta 
stokrotnie, w y tw arzając  rodzaj eksta­
zy, zbiorowego obłędu — przypom ina­
jącego ekstatyczne stany  derwiszów.

C zarny ląd  się przebudził. N ad  
A bisyn ją  rozbrzm iew a rycerska pieśń 
w ojenna. E uropa słucha...

Olbrzymie bogactwa króla królów
W angielskich saiesach leżą skarby Negusa

Choć iesł kryzys.chor jest bieda 
Lecz bez „OLLA*żyć sie nie dal

Gum..?

NIEPOCZYTALNE PROJEKTY ZA­
OSTRZENIA AKCJI ANTYPOLSKIEJ 

W CZECHOSŁOWACJI.
MOR. OSTRAWA. 15.10. Kierownik 

„Naroclni JednotyA Król Sedłaczek .ogło­
s ił w organie „Straż Morawy'5 program  
wzmożonej ofenzywy przeciw mniejszoś­
ciom narodowym w republice czeskiej.

„Jednota: żąda m. in.: wydania ustawy, 
zmuszającej pracodawców do zatrudniania 
czeskich robotników, energicznej kohmiza 
cji czeskiej na pograniczu, obsadzenia 
przez Czechów wszystkich stanowisk w ad 
ministracji lasów. Dzieci małżeństw ni:c 
szauyek winny być odebrane rodzicem na 
wychowanie w czeskich zakładach nauko­
wych.

Nowy szczegół w h isto rji abisyń- 
sko-włosklej zwrócił uw agę p rasy  eu­
ropejsk iej: sk a rb y , cesarza E tjop ji. 
M ianowicie król królów w przew idy­
w aniu możliwych niespodzianek w o­
jennych m iał posłać swe klejnoty  ro­
dzinne i koronne do Londynu. Przed 
wysłaniem  precjozów zawezwać m iał 
negus jednego z jubilerów  am sterdam  
skieh dla posegregow ania i oszacowa­
nia skarbów. Ju b ile r  wyw iązał się z 
zadania lecz nie u trzym ał języka za 
zębami. P o  powrooie cło k ra ju  opowie­
dział o skarbach negusa różnym  zna­
jomym. Opowieść, może zniekształco­
na — przedostała  się do p rasy . Dzięki 
temu niożna o skarbach negusa podać 
nieco szczegółów.

W artość oglądanych przez holen­
derskiego złotnika skarbów  nie da  się 
ponoć określić. S k ładają  ssę na m e 
dosyć p rym ityw ne wyroby krajow ych 
jubilerów , liczne przedm ioty ze złota 
w spaniała korona ozdobiona rubinam i 
wielkości gołębiego ja ja  m asyw ne na­
szyjniki, ciężkie złote bransolety , stos 
nieszlifow anych szlachetnych kam ie­
ni, parę  skrzyń  ze złotemi m onetam i, 
k ilka  dużyoh posążków szczerozłotych, 
in s^ g n ja  koronacyjne itd . W iele : 
tych  przedm iotów  ma wysoką wartość 
zabytkow ą, gdyż pochodzi z dawnych 
epok. Przecież obecny negus B as Taf- 
fa r i  wiedzie swój ród niem al od A bra­
ham a, licząc w swem drzew ie genealo- 
gieznem przodków  tak  dostojnych, jak  
w zm iankow any powyżej Salomon i 
królow a Saba. N ie trzeba zresztą się­
gać aż tak  daleko. W ystarczyłoby 10— 
20 pokoleń władców grom adzących bo­
gactw;: i przekazujących je następnie 
z ojca na  syna czy ze s try ja  n a  s y ­
nowca. by się uzbierał skarb  nie ustę­
pu jący  skarbom  hinduskich m aha­
radżów.

Z ainteresow ania, jak ie  p rasa  euro 
pejska okazuje w stosunku  do skar­
bów m onarchy ahisyńskiego nie na le­
ży składać tylko n a 'k a rb  ogólnego za­

in teresow ania spraw am i abisyńskie- 
m i w zw iązku z w ojną z W łochami. 
We w szystkich epokach i pod w szyst- 
kiem i szerokościam i geograf icznemi 
złoto, zwłaszcza zgromadzone w 
większej ilości i połączone z cenńemi 
kam ieniam i budziło żywe zaintereso­
w ania. N a tem  tle  pow staw ały często 
kroć fan tastyczne  zgoła legendy i 
bajdy. Ileż to ludowych klechd wiążą 
się z zaklętem i skarbam i w yrażając 
ludzkie, areyłudzkie tęsknoty  do szezę 
śeia, pojm ow anego m aterjalistyeznie.

W  faktycznych relacjach  o takich 
c z y  owych zbiorach kosztowności, jak  
w fan tastycznych  opowieściach, nie 
m ających w rzeczywistością nic współ 
nego da się zwykle zauważyć tendon 
e ja  do pom nożenia złota, sreb ra  i ka­
m ieni, składających się na dany  skarb, 
rzeczyw isty lub urojony. N ie jest 
wykluczone, że w p rzypadku  negusa 
również k ry je  się sporo fan taz ji jubi 
le ra  — gaduły . B a, nie jes t naw et w y­
kluczone, że jub iler w cale skarbów 
nie ogladał, zaś skarby  nie oglądały 
św iatła  dziennego ani elektrycznego, 
pozostając w dalszym  ciągu av podzie­
miach pałacu cesarskiego w Ad dis 
Abebie.

Naogół jednak  w ersja  o przew ie 
zieniu sam olotam i precjozów czarne 
„o w  ładę v z Add i - Abehy do L o n d y ­
nu  ma dużo cech praw dopodobieństw a 
W  obawie przed atak iem  samolotów 
włockich mógł negus isto tn ie zatro- 
szczvć się o los klejnotów , przedstaw ia 
jąeych w artość zarówno faktyczna^ 
iak  też archeologiczną. Gdzież zaś 
m ożna dla rzeczy tego rodzaju  znaleźa 
schowek bezpieczniejszy, jak  nie w sa 
fosach solidnych banków angielskich, 
k tó re  już ty le fortun w całości —- po­
przez w ojny, w strząsy  i rew olucje — 
przechow ały. P rędzej zginąć może 
właściciel wkładu, aniżeli sam  depozyt 
ja k  o tem  wym ownie świadczy mil;o 
nowa siuna ’ depozytów, po k tó re  od 
la t n ik t się n ie zgłasza.
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Włochy MARSZAŁEK POLNY BADQGLIO

K onflikt wlosko-abisyński i sp ra ­
na san key j  przyczynia niemało kło­
potu nietylko francuskiej polityce, za­
granicznej, ale i  komplikuje sytuacje 
wewnętrzną. Laval zręcznie lawiruje 
wśród raf paragrafów  ligi; widzi ko­
nieczność zastosowania się do paktu 
ligi, a jednocześnie odczuwa potrzebo 
utrzym ania dobrych stosunków z An- 
glją i Włochami. Ten pozornie odległy 
zatarg wepchną! Francję w trudne 
położenie, tern trudniejsze, że opinja 
publiczna bynajmniej nie jest jedno­
lita ani zgodna.

Głębokie, jątrzące rozdarcie we­
wnętrzne między ugrupowaniami pra- 
wieowemi a lewicowemi, ml rady k:il- 
nycli socjalistów aż do F ron t Popu 
laire (radykali, socjaliści, komuniści)
— nietylko nie maleje, ale nawet wzia 
sta coraz bardziej.

Ożywioną działalność rozwijają 01; 
działy „Croix de feu‘‘, wywo/ująe ze 
strony Fjront Populaire konti akcję. 
Jedne uważają drugich za „prow oka­
torów4. Dochodzi do krwawych stare, 
jak wT Brnncy i \  illepinte. Lewic-ow i 
merowie zapowiadają „sankcje ‘ prze­
ciw manifestantom, sympatyzującym 
z p/k. La Rocque lub „Action fran- 
s-aise<£.

Lewe skrzydło opinji stara  się wy­
grać konflikt jako a tu t przeciwko 
Mussoliniemu i faszyzmowi. Pochwa 
la decyzję ligi narodów i wzywa do 
jaknajostrzejszych, najenergiczniej 
szych sankeyj. Ci zdecydowani skąd­
inąd pacyfiści zaczynają nawet oswa­
jać opinję z możliwością zastosowania 
siły w obronie paktu. Leon Jflum pi­
sze w „Populaire“ : „Każda wojna
jest zla, każda wojna jest nienawist­
na, zapew ne. Ale w obecnej sy tu ­
acji'*... — To „ale“ jest bardzo zna­
mienne! Ostatnio odbyło Się posiedzę 
nie klubu parlam entarnego radyka- 
lów-socjalnych, którzy, pochwalając 
posunięcia ligi narodów, zaznaczają 
jednak, iż F rancja  nie może dopuścić 
Jo wojny. Popierają politykę Laralu, 
starającego się uniknąć wszystkiego, 
co byłoby później nia do naprawienia.

Za Lavalem w ypow iada się też ca­
ła umiarkowana opinja. Znakomita 
większość społeczeństwa nie chce do­
puścić do angażowania s.‘ę F rancji w 
aw antury wojenne, które osłabiłyby 
jej czujność nad Renem. W innej sy­
tuacji znajduje się Francja, a w innej 
państwo, nie graniczące z W lochami. 
B la Francji, wrazie wojny, walka roz 
pali się na lądzie, morzu i powietrzu. 
Kiedy więc Anglja zwróciła się do 
F rancji z zapytaniem, jakie byłoby 
je j stanowisko, gdyby Włosi zaatako­
wali flotę brytyjską — odpowiedź 
francuska przeniosła dyskusję na
szersze tory; wysunięto pytanie, czy 
nawzajem Anglja zobowiązałaby s«ę
dać pomoc w wypadku zatargu na
kontynencie europejskim. By/ to oczy­
wiście dyplomatyczny wykręt, konieez 
ny dla zachowania marginesu syrn- 
p a tji wobec... Włoch. Ko/a prawicowe 
przypominają braterstwo broni fran 
eusko-włoskie z czasów' wielkiej w oj­
ny i głoszą hasło: Ani jednego żołnie­
rza przeciw'ko Wiochom! Żywią pre­
tensje do ligi o zbyt... sprawne dzia­
łanie klauzul w' tym  wypadku.

Sytuacja jest o tyle paradoksalna, 
że obecnie lewica idzie w ogonku 
„im perjalistyeznej“ Anglji, a prawica 
nawołuje do pokoju. Sytuację we­

wnętrzną analizuje najlepiej jeden z 
przywódców lewicy, Gaston Beigeiy, 
który, aprobując doyehezasową tak ty ­
kę Lavala, zastanawia się nad kwest ją  
za kim ma się opowiedzieć Francja, 
gdy zostanie przyciśnięta do murn. 
W ypadki mogą się tak  potoczyć, że 
trzeba będzie się zdecydować. Ber- 
gery widzi większe korzyści wT zbliże­
niu z Anglją, niż z Włochami. Atbo 
wiem... grotniejsza jest dla nas po 
w iada — przyjaźń anglo-niemiecka od 
włosko-niemieckiej. Drażniąco jednak 
wygląda uległość Genewy dla dyrek­
tyw angielskich. Anglja nie śpieszyła 
sic z sankcjami, gdy szło o Mandżur ją. 
Chaco czy Anschluss. Teraz śpieszy 
się, bojąc się o swoje w pływy w7 stre­
fie śródziemno i czerwonomorskiej, u 
swoją drogę do Indyj. 1 rzeba jednak 
przyznać rację tym, którzy usiłują 
miarkować odruchy antyangielskie, 
wskazując na to iż Włochy uderzyły w

najczulsze miejsce Wielkiej B rytanji. 
Zwolennicy W/ochów7 podnoszą znów, 
że Abisynja nie jest państwem jak 
wszystkie inne, że ma częściowo pfyn- 
nie granice, przyczem ciągłe walki we 
wnętrzne zagrażają sąsiadom. No tak, 
ale w7 takim razie nie należało wpro­
wadzać Abisynji — i to za poparciem 
Włoch — do ligi narodów7.

Jeśli idzie o nastroje ulicy, jedno 
jest pewne: nikt tu  nie pragnie w oj­
ny. W ojna w7 obronie paktu ligi, w 
obronie .,dzikiej“ Abisynji jest niepo­
pularna.

Inna rzecz, że lewica ehętn/eby 0- 
głądała upadek Mussoliniego, co sprzy 
jałoby jej anydyktatorskim  dążeniom. 
Tymczasem zwolennicy silnej władzy 
nie myślą ustępować żywiołom komu­
nistycznym z „Frontu Populaire“. Na 
tern tle toczy się zacięta, nie przebie­
rająca w środkach walka.

A l. D .

NOWY RZ 'D  R ZPL1T E J.
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N o w a - r  a d  im zaprzysiężeniu. Siedzą od lewej: mir,lister spraw7 wojsko-,
w veil gen. bryg. Kasprzycki, prem jer Kośtialkow ski, prezydent Rzplitej
prof. 1.Mościcki, wicepremier KwiWkoweki » » .  • » » »
Raczkiewiez Stoją od lewej: mm. noezt x telegrafów Kaliński, mm. ko 
1111111 i kac i i Butkiewicz, min. przemysłu i handlu gen. Górecki, min. opieki spo 
łe S ię j  Jaszczołt, kierownik min. ośw iaty Chyliński, mm. rolnictwa Po­
niatowski i min. sprawiedliwości Michałowski.

Gdy bambusy kwitną
W  dzienniku wiedeńskim  „Neus \ ł  >* re i  

Jo u rn a l"  p. W. K. v. R ehera, podaje cie­
kawe szczegóły o rozpowszeehnione.ni na  

D alekim  W schodzie drzewie bambusów cm 
k tó re  dzięki swym właściwościom, jest 
dla tybulców  jednym  z najcenniejszych 
darów przyrody.

B am bus służy n iety lko  jako m aa-ij.d  
budow lany i do w yrobu najrozm aitszych 
przedm iotów użytku  codziennego, jak  be 
czek ,d.-banów, kubków, misek, kiszow 
itp. Młode jego pędy, wciągu czterech mię 
sięey w roku, począwszy od sie rpn ia  do 1 

gtopada stanow ią pożywny pokarm  dla 
ludności Jap o n ji, Chin i wschodnich poła 
ci Indy j. Sm akiem  przypom inają  one cos 
pomiędzy szparagiem  ,a kalarepą.

D rzew a bambusowe kw itną raz  tylko 
eo 10-50 lat. Gdy n as ta je  okres kw itn ię­
cia bam busów, wówczas pokryw aj i K il: 
kwieciem wszystkie drzewa i latorośle - f* 
go gatunku  bez względu na  i eh w iek na  
odległość jednych p lan taey j od i!rH,;lrl1 
Czasam i zdarza się, iż na  niektórych 1 1 -
tae jach  przyspiesza się lub  opóźnia najwy­
żej o rok okres kw itnięcia. Poezem <v>< _ 
szy owoce drzewa usychają  i p lan tac je  
wciągu trzech ła t, t j .  dopóki nie ro /w  ną 
sie dostatecznie młode latorośle stoM  J 
użytecznie. S tąd  też pow stało miejscowe 
przysłwoie: „Skoro bam busy kw itną, in ­
dzie um ierają*'. .

Z nastan iem  bowiem tego okresu, zj

m a objąć stanowisko głównodowodzą­
cego włoskich sił zbrojnych działają­
cych iv Abisynji, na miejsce gen. cle 
Bono.

W :*  ■ ir - A c -n - i  -t;-.sozMAima
CZW ORORAKIE GWIAZDY EKRANU.

W Hollywood cieszą sie reputacją, s a- 
wą i pobierają wysokie gaże nietylko
gwiazdy i gwiazdory ludzkie ,alc i zwie. 
rze<a. Psy figurow ały już oddawna w sze 
regaeh  gwiazd filmowych, później wkro­
czyły także i m ałpy. Największe sławą tie 
szy sie obecnie szym pans Yigss, który  od­
gryw ał główną role w7 film ie Tarzan.
Yiggs, tj. jego właściciel, pobiera najw ick 
szą gaże zposród aktorćw  czwororęhich. a 
mianowicie: 20.089 dolarów rocznic. Jak  
na szympansa, piękna to best ja . Niejeden 
drugorzędny ak to r c-zy ak torka filmowa 
zazdroszczą eziwororękiemu koledze powo 
dzenia m aterialnego w7 tych tak  ciężkich 
czasach.

— 0 0  O—

\V B A JU  MLECZNYM.
F in land ja  jest zapewne k ra jem  w któ­

rym  konsum uje sic więcej m leka niż 
gdziekolw-eik w E uropie .W arunki klim a­
tyczne w tym  k ra ju  północnym  ciężka 
p raca zm uszają łudzi do dobrego odżywie­
nia się. To też finlandezyey konsum ują dn 
żo m leka niezbieranego, tenibardzie.i że 
gospodarstwo rolne je s t wysoko rozwinię­
te, a ra sa  krów należy do jednej z najlep ­
szych W ogóle zaź k ra je  skandynawskie, 
do których poc-zęśei można zaliczyć F in ­
land ie  staw ia ją  mleko jako napój eudzien 
ny na pierwszem  m iejscu. W Szwecji, Nor 
w egji zwykłą je s t rzeczą ,iż naw et w bule 
tie  kolejowym otrzym uje się do obiadu 
ezjr innego posiłku dzbanek z m lekiem,
jako  nieodstępną przystaw kę do menu.

KOSMETYCZNY

wia się inna jeszcze stokroć groźn-ejsza 
p laga. Niezliczone zastępy szczur w 
wiedzionych osobliwym instynktem
p r z y b y w a j ą  z najdalszych

stron  by dokończyć dzieła aaiiszezema. fv.< 
1 oczne te  gryzonie rzucają  się na drzewa 1 

ogryzają  je  z owoców, Gdy już w szydkm  
zostały  zjedzone przychodzi kolej na  wszy 
stk ie in. zapasy żywnościowe miejscowej 
ludności. Całemi grom adam i, luacem : ty ­
siące sztuk, w dzierają  się do chat 1 za­
gród i wszystko, co nap o ty k a ją  pada o- 
f ia rą  ich żarłoczności. Ludzie, bezsilni w o 
hec liczby napastn ika, uciekają  ze swych 
domostw, porzucając cały doby-tek.

Ta org ja  rozzuchwalonych /. ^
trw a  <ak długo dopóki nie przeczują in­
stynktow nie, iż na jak ie jś  innej 
„e j n ieraz o setki kilometrów p lan  .11J 
kw itną  bam busy. Wówczas zaczyna się
n o w a  wędrówka, a z nią i m eun.km oi*
nowa klęska.

|  GABINET---------------- ---------

1 „URODĄ”
WŁADYSŁA WY WNUKOM E J  

dypk kosme.t. _
Sosnowice, 3-go M aja 15.

Telefon 12-42.
Piele.gnuje, doskonali, odświeża, kon. 
serwuje urodę kobieeą, przc-Ruzą 
jej trw anie, usuw a defekty i braki.

 »0 °-----

JA K  SIĘ  ZACHOW UJEM Y WTE Ś N IE
Dwaj profesorowie uniw ersytetu  w P ilt  

sburgu (USA.) przeprowadzali przez dwa 
la ta  zrzęd u po nocach osobliwe doświad­
czenia, polegające na film ow aniu śpią­
cych. Celem tych zdjęć miało być stw ier­
dzenie, iż człowiek naw et w głębokim śnie 
pozostaje w ruchu ,a prócz tego, że pozyc­
ja  śpiącego świadc-zy o jego charakterze.

Pierwsza teza została w zupełności p.u- 
tw ierdona przez dokonane zdjęcia, Czło­
wiek np. przyzwyczajony do spania r rę­
ką podłożoną pod głowę ,będzie tak  długo 
kręcił się we śnie, przew racał z boku na 
bok, aż znajdzie właściwą dla siebie pozy 
eję. Okazuje się, iż naw et pogrążony w głę 
bokim śnie człowiek wykonywa eo pe­
wien czas różne ruchy, zm ienia pozycje, 
aby ulżyć zmęczonym mięśniom.

D ruga natom iast teza: popznawame -Ka 
rak te ru  człowieka z pozycji, ja k ą  przy nie 
ra  we śnie, jest conajm niej ryzykowna 1 

dowolna.
Otóż obaj eksperym entatorzy twieruzą, 

iż ludzie, którzy śpią skurczeni, podkulają 
we śnie n -g i -  są to ludzie słabego cha­
rak teru , bojaźliw i ,ostrożni w życiu. N ato 
m iast ci, k tórzy śpią z rozrzuconemi ręka 
mi na boku, lub na  krzyżu — prosto z wy 
ciągniętem i nogam i — są to charak tery  
tw arde, mocne,ludzie o b u jne j fantazji, źy 
ciowo odważni. B ądź co bądź zdjęcia PHI 
sbiirskie są  o ty le  ciekawe, iż u jaw niają  
ustawiczną grę m ięśni i zm ianę wyrazu 
tw arzy, k tóre zachodzą we śnie i są odbi­
ciem różnych przeżyć duchowych. snow, 
wspomnień.
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Konferencja z  dyrekcją gwarectwa hr. Renard w inspektoracie pracy

S praw a uruchom ienia zam kniętej 
w skutek pożaru  kop. „Reden" w  D ą­
brow ie budzi duże zainteresow anie 
w 'ro d  s fe r robotniczych.

K w est ja  ta  poruszona została przez 
'CZCI. i w zw iązku z tern odbyła się 
wczoraj konferencja w inspektoracie 
p racy  w Sosnowcu. .

W konferencji, k tórej przewodni 
czyi inspek tor inż. W esołowski wzięli 
udział: z ram ien ia  dyrekcji gw are­
ctw a hr. R enard  dyr. Pirscliel, z ra  
m ienia CZG. p. B ień i delegaci robot
ników. .

N a konferencji przedstaw iciel dy 
re.kq.ji oświadczył, że obecnie na  ko­
palni „Reden" prow adzone są nadal u- 
bserw acje.

Gwarectwo hr. Renard zamierza u- 
ruchomić kopalnię, ale nie jest w sta­
nie określić terminu rozpoczęcia prac 
przy odbudowie spalonej kopalni.

Zależne to jest od warunków techni 
cznych i materjalnych.

W  zw iązku z uruchom ieniem  ko­
palni, zachodzi również bowiem  kwe- 
s tja  urządzenia w enty lacji, k tó ra  
poprzednio była w adliw a.

Obecnie więc trudno je s t określić 
k iedy kopalnia „Reden" zostanie spo 
w rotem  uruchom iona 
K O N FE R E N C JA  Z F A B R Y K Ą  PO 

TOKA W BĘ D Z IN IE. 
Również pod przew odnictw em  in ­

spek to ra  Inż. W esołowskiego odbyła 
się konferencja  z fab ryką  tłuszczów 
Rotoka w Będzinie.

N a konferencji inż. W esołowski 
nakazał cofnąć zarządzenie o tu rn u ­
su c h J  robotnicy m ają  nadal pracować.

Jednocześnie dyrekcja  fab ry k i wy 
sunęła kw estję  obniżki plac. W  związ 
ku z tem  insp. Wesołowski zapropono 
w ał aby przeprow adzić rew izje płac 
od 1929 r.p rzy  wspólnem  porozum ieniu 
się robotników  z dyrekcją  fabryk i. 
SPR A W A  W YM ÓW IENIA PRACY  
«li PRACOW NIKOM  UM YSŁO­

WYM KOP. FLORA. 
D yrekc ja  kop. „F lo ra" wym ówiła 

pracę 90 urzędnikom , z term inem  
trzechm iesięcznym .

W  zw iązku z tem  odbyła się wczo­
ra j konferencja  w  inspektoracie pracy  
w Sosnowcu.

N a konferencji przedstaw iciel _ dy 
rekcji kopalni dyr. Zw oliński ośw iad­
czył, że kopalnia znajdu je  się w trud  
nem położeniu i dlatego wym ówiła 
pracę pracow nikom  um ysłowym . 
ST R A JK  PRACOWNIKÓW TRAM ­
W AJOW YCH MA SIĘ  K U  KOŃ­

COWI.
S tra jk  pracow ników  tram w ajo ­

wych w Zagłębiu zostanie praw dopo 
dobnie dziś całkowicie zlikwidowany.

W czoraj zgłoska się do p racy  więk 
sza p a r t  ja  pracow ników  zarowno 
konduktorów  ak i m otorniczych. Nie 
zależnie od tego dyrekcja  tram w ajów  
p rzy jm uje  do pracy  nowych pracow ni

ków.
Delegacja s tra jku jących  tram w aja ­

rzy  zgłosiła się ponownie wczoraj do 
s ta ro sty  Boxy w Będzinie, prosząc, 
aby za ją ł się ich losem.

Środa
16

Październik

Dziś: Martynlana i Saturnlaiu  
Jutro: Wiktora, Małgorzata 
Wschód stolica: 6.05 
Zachód słońc*- 4.36

RADJO

Z posiedzenia rady miejskiej w Dąbrowie
Nagłe wnioski — Pożyczki —  Regulamin rady miejskie

O negdaj odbyło się w Dąbrowie 
posiedzenie rady  m iejskiej, na  k tórem  
rozpatryw ano szereg spraw  związa­
nych z gospodarką m iejską.

P rzed  przystąp ien iem  do rozpatry  
w ania  porządku obrad zgłoszono k il­
ka nagłych wniosków.

R adny Bem zgłosił wniosek, aby 
m ag is tra t rozpisał konkurs na  stano­
wisko p rezyden ta  m. D ąbrow y. W nio 
sek ten oczywiście jednogłośnie przy 
jęto.

R adny  Cupiał zgłosił trzy  nagłe 
wnioski. P ierw szy  wniosek dotyczył 
zam knięcia kopalni „ Red en" w Dąbi o 
wie. K opaln ia  Reden— tw ierdził wnioś 
lcodawca — z b raku  należytej opieki 
została unieruchom iona oraz w związ 
ku  z tem  u trac iły  pracę setk i ludzi. 
M iasto z rac ji tej straciło   ̂ również 
znaczną część swoich dochodów, trac i 
n a  tem  również i skarb  państw a po 
niew aż tereny, na k tórych znajdu je  się 
kop. R eden są własnością skarbu  pań  
stw a. Wobec tych  okoliczności radny  
C upiał zgłosił wniosek, w zyw ający 
m ag is tra t do wszczęcia u  czynników 
m iarodajnych — sta rań , aby kopalnia 
„Reden"' została uruchom iona.

D rugim  wnioskiem  radnego Cupia 
ła  była sp raw a ustaw ienia na kop. 
S taszic większej ilości lam p i zdroi 
wodnych.

Trzeci wniosek, dotyczył zaopatrzę 
n ia  dz ia tw y  szkolnej na zimę w cie­
płą odzież i obuwie.

R adny S ieradzki zgłosił wniosek, a 
by m ag istra t, jako udziałowiec tow. 
akc. tram w ajów  elektrycznych in ter- 
w enjow ał w spraw ie trw ającego obce 
nie s tra jk u  pracow ników  tram w aju  
wych.

W dyskusji nad wnioskam i zabiera 
li głos w icepr. Trzęsim iech, r. "Włodar 
kiewicz, r. C upiał i radny  W ierzbick ,

na  wniosek którego zmodyfikowano 
wniosek, dotyczący uruchom ienia 
kop. „Reden". N astępn ie  po przyjęciu  
p ro tokulu  z ostatniego posiedzenia u- 
chwalono następujące podatk i komu 
nalne do państw owego podatku  ocl 
obrotu, św iadectw  przem ysłow ych i 
k a r t  rejestracy jnych  na 1936 — 37 ivk  
w  wysokości ogólnej 159 tys. zł., do 
paten tów  akcyzowych (wysokosc 1 10 
proc., ogólna s u n w ja k a  zostanie z tego 
podatku osiągnięta wynosić będzie 
4.000 zł.) do poństw . podatku od n ieru  
cliomości (oprocent. 57,5), do państw , 
podatku  od placów niezabudow anych 
(oproc. 100), do państw , podatku g run  
towego (oproc. 100) i do procentow y *b 
opłat stem plowych od aktów  n o tarja l 
nvcli.—

Skolei uchwalono: zaciągnąć po­
życzkę z funduszu pracy  w kwocie 100 
tysięcy zł. na rozbudowę sieci wodocią 
gowo - kanalizacyjnej z oprocentowa­
niem  1,5, zaciągnąć pożyczkę z fundu 
śzu pracy  w kwocie 40 tysięcy zł. na 
połączenie nieruchomości do m iejskiej 
sieci wodociągowo - kanalizacyjnej o- 
raz  upoważniono m ag is tra t do w ysta­
w ienia weksli w łasnych na  sumę 6000 
al. n a  pokrycie kosztów leczenia szpi 
talowi powszechnemu w Będzinie. _

Do pow. kom isji k lasyfikacy jnej w 
Będzinie zostali w ybran i pn.: B. Ja - 
chimezyk (tow. franco - w łoslae), J . 
Szancer (tow. kopalni w ęgla „ r  lora “), 
Al. Skiba i A. Gruca.

Od firm y  „E libor" w Dąbrowie u^ 
chwalono nabyć g r u n t a  potrzebne pou 
regulację ulicy K opernika.

Regulam in rady  m iejskiej po prze 
prow adzeniu szeregu popraw ek został
uchwalony.

Pozostałe cztery punk ty  porządku 
obrad odroczono do następnego posie 
dzenia, które odbędzie się ju tro .

KATOWICE.
6.33 Pobudka do gimnastyki. 6.34 Giuma- 
etyka. 6.50 Muzyka. 7.20 Dziennik poran­
ny. 7.50 Program  na dzień bieżący. 7 r a  
rtj informacyj. 3.00 Audycja dla szkól 
8.18 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej 
nal z Wieży M arjackiej w_Krakowie. 32.03 
Dziennik południowy; 12.15 Alina Jab ło­
nowska — działaczka społeczna w 18, po­
gadanka; 12.30 Koneerit kam eralny; 13.25 
Chwilka dla kobiet;; 15.15 Przegląd giełdo 
wy; 15.35 Wiadomości o eksporcie pol­
skim. 15.20. Płyty. 16.000. Pogadanka dla 
dzieci. 10-20 Utwory fortepianowe; 16.45 
Rozmowa muzyka ze słuchaczem racja; 
17.00 Dyskutujm y; 17.20 K w intet salono­
wy; 17.50 Świat sip śmieje; 18.00 Koncert 
solistów, 18.30 Skrzynka ogólna 18.40 ży­
cie kulturalne i artystyczne stolicy; 18-45 
P ły ty ; 19 00 Zdarzenie jakich wiele. 13.16 
Program  na dzień następny; 19.20 Koncert 
reklamowy; 1.25 Wiadomości sportowo; 
19.50 Reportaż aktualny; 20.00 Wesoła au 
dycja muzyczna ze Lwowa; 20.45 Dzień rek 
wieczorny; 20.55 Obrazki z Polski współ­
czesnej; 21.00 Twórczość Fryderyka Ohopi 
na. 21.40. Z liryk  Norwidowskich. 22.05 Mu 
zyka taneczna; 22.00 Wiadomości meteoro­
logiczne; 23.05 Płyty.

KATOWICE.
Środa, 16 października.

6.30 Transm. z Warszawy. 7.50 Program  
na dzień bieżącwy; 11.57 T ransm isja z 
•Warszawy i Krakowa; 12.03 Transm isja z 
W arszawy; 12.30 T ransm isja z W ilca i 
W arszawy; 13.30 P ły ty ; 15.15 Wiadomości 
giełdowe; 15.17 Chwilka społeczna; l.>.2» 
Transm isja z W arszawy: 16.00 Transm isja 
z Poznania; 16.45 T ransm isja z W arszawy; 
18.30 Ogrodnik śląski; 18.45 Konc.ert rekla 
mowy; 19.00 Uniwersytety powszechne na 
Śląsku; 19.10 Program  na dzień następny; 
19.20 Przegląd prasy; 19.35 Wiadomości 
sportowe; 19.40 T ransm isja z W arszawy; 
20.00 T ransm isja ze Lwowa. 20.45 Transmia 
ja  z W arszawy; 21.00 Transm isja ze Lwo­
wa; 21.40 T ransm isja z W arszawy; 23.09 
P łyty.

Z Kielc

Aresztowanie złodziei i paserów * Będzinie
tupem złodziei padły rzeczy wartości 10.(300 zł. —  

Rewizje w melinach

SAMOBÓJSTWO K IE R O W N IK A  
FIRM Y „ORBIS" W  SOSNOWCU.

Onegdaj około godz. 5 popoł. w rnie 
8 /kan iu  w łasnem  p rzy  ul. Jag ie lloń ­
skiej 5 w Sosnowcu popełnił samobój 
siw o 35-letni Józef B iernat, kierow nik 
firm y  „Orbis" w Sosnowcu.

B ierna t pozbawił się życia w ystrza  
łem  z rew olw eru w usta.

D enat skorzystał z nieobecności żo 
ńy. k tó ra  wyszła do m iasta  i służącej, 
w te j chwili znajdu jącej się na 
podwórzu.

W  m ieszkaniu pozostał jedynie 
chory, synek B iernata.

D enat pozostaw ił lis t rv którym  ja  
ko powód sam obójstw a podaje kłopoty 
finansowe.

 X X —
W ymówienie pracy 1800 robot­

nikom
W związku z kończącym się sezonem ro t it 
publicznych, kierownictwo robót lewego 
brzegu obwałowania W isły w woj. kielee- 
kiem wymówiło pracą 1800 robotmkmn. 
Termin wypowiedzenia kończy się z dniem 
39 bm.

O ile warunki atmosferyczne nie staną 
n a  przeszkodzie w kontynuowaniu rozpo- 
ozętych robót, część robotników pozosla­
nie nadal przy pracy. • '

P olic ja  w Będzinie zatrzym ała 
dwóch znanych złodziei: Ju lja n a  S ier 
ka, bez stałego m iejsca zam ieszkania 
i Józefa  B łaszczyka, zam ieszkałego w 
B ędzinie p rzy  ul. K śaw erow skiej 16.

J a k  stw ierdzono, obaj schw ytani 
złodzieje dokonali kradzieży m ieszka­
niowych na teren ie Będzina.

Z m ieszkania A bram a Golda przy 
ul. Sączewskiego 27 w dniu 12 bm, 
sk rad li oni rozm aite rzeczy, w artości 
ponad 3000 zł.

W dniu 9 bm. z m ieszkania A b ra ­
m a Grzesia, skrad li garderobę i inne 
przedm ioty, na ogólną sumę 4000 zl. 
U  M arji Rozencwajgow ej skradli gar 
derobę, w artości około 2000 zl.

W  związku z tem  policja przepro­
wadziła rew izję w m ieszkaniach pase­

rów : B ronisław a K o tarby  i jego żo­
ny A ntoniny w Będzinie p ray  nł. Cyn 
kowej 27 oraz u Jadw ig i Kubicy, za 
m ieszkałej przy  u l  K olejow ej 13 w 
Będzinie, gdzie znaleziono większost 
rzeczy pochodzących z tych kradzieży.

Małżonków K otarbów  oraz Jadw i 
gę Kubicę zatrzym ano.

Prócz tego w m elinach tych znale 
ziono w czasie rew izji 2  p a l t a  damskie- 
większą ilość bielizny dam skiej i nię 
skiej, kapy  na łóżka, walizkę fibrową i 
inne rzeczy pochodzące niew ątpliw ie
z kradzieży.

Dotychczas nie ustalono, gdzie do 
konano tej kradzieży.

Schw ytani zodzieje i paserzy prze 
kazani zostali władzom sądowym.

Uruchomienie zakładów przemysłowych
,F o s f o r y t y  p o l s k i e “ w  K i e l c a c h

Z początkiem  bież. roku  zakłady 
przem ysłow e „F osfo ry ty  Polskie w 
Kielcach, zakupione zostały przez
pań stw o . . .

Po przeprow adzeniu kapitalnego 
rem ontu  i nowych insta lacy j przy  k to  
rych znalazło zatrudnienie  kilkudzie­
sięciu robotnikow  fab ryka  znajduje  
się w  końcowem stad jum  rozbudowy i 
z dniem  1-go stycznia 193o r. zosta­
l i o całkowici®- aumckomlona.

W zw iązku  z tem  znajdzie sta łą  p ra  
cę około 500 robotników.

W dziale produktów  chemicznych 
fab ry k a  rozpocznie m iędzy innemi na 
w iększą skalę produkcję tom assyny, 
mączki fosforytow ej i superfosfatów ;

W  związku z rozbudową _ fab ryk i 
w ykorzystane zostaną „S tacje", wybu 
dówane przez daw ny zarząd fabryki 
w r. 1929 i 1930, k tó re  jeszcze do tej 
pory  ni® były używane.

(k) Dzień społeczny w fabryce „Ludwl 
ków« w Kielcach. S taraniem  m iędzyorga. 
nizaey.inego komitetu, wyłonionego przez 
organizacje społeczne pracowników huty 
„Ludwików" w Kielcacli — oddziały „Ltt 
dwików" męski i żeński, związek rezerwi­
s t ó w  — kclo „Ludwików", k’ub sportowo—  

oświatowy KSZ„ koło PLK„ koło LOPP.. 
fundację — „Kuchnia dla bezrobotnych'*, 
kasę przezorności — odbył się w ufc. nie­
dzielę na terenie fabryki Dzień społeczny 
połączony z uroczystem pobraniem ziemi 
z pobojowisk legionowych z nad Nidy do 
urny, która złożona zostanie na kopcu 
M arszałka Józefa Piłsudskiego na Sowiń- 
cu.

W uroczystości wzięli udział przedsta­
wiciele władz cywilnych i wojskowych o- 
raz przedstawciiele związków, organ i za 
cyj i miejscowego społeczeństwa.

Po podniesieniu przy dźwiękach 3-ej 
B rygady badnery zw. strzeleckiego, wyglo 
sił przemówienie dyr. Kwieciński. Pod­
czas przemówienia de'egaci poszczegól­
nych związków i organizaeyj działających' 
na terenie fabryki „Ludwików*' odczyty­
wali raporty  o rozwoju i pracy danej or­
ganizacji.

Następnie odbyła się uroezystosc wsy­
pania ziemi do urny — hełmu, p.oczcm od 
była się defilada i obiad robotniczy na
koszt fabryki.

(k) Dur brzuszny. We wsi Bielmy, pow. 
kieleckiego zanotowano kilka wypauśćw 
dnru brzusznego. Po izolowaniu chorych, 
lekarz powiatowy dr. Borowski przeprawo, 
dził u osób z otoczenia szczepienie ochron
ne przeciwtyfusowe.

Narazie niem a obawy rozszerzenia
się choroby.

(k) Okradli śpiącego. W czoraj około go 
d z i n v  15-e.i -Tan Wartauowioz, szewc żnin. 
w Gorlicach pod Krakowem idąc pieszo z 
W arszawy do domu zasnął w rowie na 
przedmieściu Cegielnia w Kielcach. Pod­
czas snu nieznany sprawca skradł Warta- 
nowiczowi z kieszeni m arynarki poitrno- 
netkę, w której znajdowało się 68 gr. i pi­
smo kancelarji cywilnej prezydenta Kuni 
tej zaadresowane do opieki społecznej w 
Krakowie o udzielenie Wartanow.ezowi 
zapomogi.



Nr. 28J
fan 1111

Su. 5

Z Zagłębia
'  TE A T R  M IE JS K I Z SOSNOWCA'

W  GROBŻCU.
Dziś o godz. 3.30 te a tr  m iejski z Sosnow 

ca g ra  w Grodźcu w sali domu siirażact te­
go p rze to jow ą kom edie J . D evala p!:. „ lo -  
wariszoz‘‘.

Ju tro  o godz. 8.30 te a tr  g ra  w Sosnowcu 
doskonalą kom edją J . D evala pt. „ T w a .  
jiszcz4*. B ile ty  w cenie od 25 gr.

 OQO-----
— K u uwadze absolwentów szkól górni 

czo - hutniczych. W, w yniku prow adzo­
nych konferencyj z poszezególnemi urzę­
dam i górniczem u jak  i departam entem  
górniczo - hutniczym  w W arszaw ie, za­
rząd polskiego związku zawodowego p ra ­
cowników przem ysłow ych i handlow ych 
W Sosnowcu wzywa wszystkich absolwen­
tów szkól górniczo - hutniczych, pozoslm  
jących  bez pracy  do bezzwłocznego zare je  
sk o w an ia  sic w w godzinach biurowych'
W sek re taracie  związku w Sosnowcu, ul. 
Sienkiew icza nr. 17_a, bądź w poszczegól­
nych jego oddziałach.

T erm in  re je s tra c ji upływ a dnia  25 bm. 
Wobec czego zain teresow ani, w zrozum ie­
niu w łasnego in te resu  w inn i pośpieszyć 
się ze zgłoszeniami.

— Zebranie p lenarnę izby przemysłowo- 
handlow ej w Sosnowcu, odbądzie sie dn ia  
24 bm, o godz. 18-ej w lokalu izby przy ul.
3 m a ja  28.

Porządek obrad  je s t następu jący : 1>
przem ów ienie prezesa izby, 2) spraw ozda­
nie z ostatn ich  w ażniejszych p rac  izbv. 3) 
p re lim inarz  budżetowy izby na  rok 1936,
4) przeniesienie n iek tó rych  kredytów  (vi­
rem ent) z jednego działu  budżetu w y d a t­
ków izby do innego, 5) zm iana s ta tu  u iz­
by cze.ść II , 6) zm iana regu lam inu  sadu  po 
lubownego izby, 7) rozpatrzenie ew en tual­
nych wniosków, zgłoszonych n a  p len arn e  
zebranie, stosownie do postanow ień § 9 i o_ 
gu lam inu  obrad  zebrań p lenarnych.

N a posiedzeniu poufnem : 8) w ybór i f J .  
nego członka zarządu izby, 9) m ianow anie 
korespondenta izby, 10) w ybór członków 
sądu polubownego izby.

— Kolo absolw entek państw ow ej śred ­
n iej szkoły zawodowej żeńskiej w Sosnow­
cu (K arpacka 2) zaw iadam ia, że św ietlice 
kola odbyw ają sie w środy każdego tyged 
n ia  od godz. 16 do 19 w lokalu  szkoły, h a  
św ietlicach odbywać sie będą k u rsy  dok­
ształcające z zakresu kraw iecczyzny, amde 
low ania, k ro ju , try k o ta rs tw a , gospodar­
stw a i g a lan te rji.

  O tw arcie kursów  kro ju  i szycia i u
Pogoni. J u tro  o godzinie 7 wiecz. odbędzie 
się uroczyste otw arcie drugiego k u rsu  kro 
ju  i szycia dla m ieszkanek Pogoni, zo rga­
nizowanego przez sekcje opieki społecznej 
BBW R. kola Pogoń.

— Zebranie „Trzeciaków 1'. D nia  18 bm. 
o godz. 19 w K uźnicy przy  ulicy  W arszaw ­
skiej 22 w Sosnowcu odbędzie się ze riam o  
organizacyjne kola „Trzeciaków . Żołnie­
rze 3 p. p. leg. poi. i b. żołnierzy 3 p. p. leg. 
zam ieszkali na teren ie  powiatów będziń­
skiego, zawierckiego i olkuskiego, prosze­
ni są aby w oznaczonym term in ie  stawiU 
się na zebranie.

— Nowy lokal zw, strzeleckiego w Dą­
browie. D nia 19 bm. o godz. 8 wiecz. odbę­
dzie się uroczystość o tw arcia i poświece­
n ia  nowego lokalu  i św ietlicy zw iązku 
strzeleckiego w Dąbrowie.

— D ancing. Zarząd koła absolwentów, 
przy  żeńskiej szkole handlow ej im. K r. 
Jad w ig i zaw iadam ia, że dnia 20 bm. u rzą­
dza dancing w sali k lubu  Z. Z. P . P- i T  
ul. Sienkiew icza 17-a. Po zaproszenia żyła 
szać się należy do se k re ta r ia tu  szkoły oraz 
do p. K lim aszew skiej -w firm ie  „M etalur- 
g ja “ ul. W arszaw ska tel. 7-90.

 Po walce ze szczuram i w Czeladzi-
P o d ję ta  przez m a g is tra t w alka ze szczu­
ram i i m yszam i w Czeladzi, jak  to przew i 
dvw aliśm y — da la  nieznaczne wyniki, _i.ni 
ciznę kupiło  około 200 osób, re sz ta  mre-z- 
kańców m iasta  uw ażała w alkę ze szczura 
mi w czasie jesieni za niecelową.

Dotychczas nie zgłoszono w m a g is tra ­
cie an i jednej „śm iertelnej ofiary^ i sa­
dzić należy, że ilość s tru ty ch  szczurów .)<- 
znikom a. N a przyszłość w pierwszym  rz ę ­
dzie należałoby pom yśleć o wyniszczeniu 
szczurów w rzeźni m iejsk iej, gdzie n;u-'iu 
się hodowla tych  stw orzeń d la całej Cze­
ladzi.

Defraudanci z urzędu skarbowego w Olkuszu
przed sądem

Dziesiątki tysięcy złotych na libacje i szerokie życie A.

W dniu 14 bm. rozpoczął się w 
Olkuszu ciekawy proces karny przeciw 
ko b. urzędnikom urzędu skarbowego 
w  Olkuszu o zdefraudowanie sumy zi. 
67.382.45 w ciągu trzech lat. —

Główny oskarżony, Mar jam Grad, 
la t 32, syn miejscowego organisty, żo 
naty, oskarżony jest o zdefraudowa­
nie całej powyższej sumy przez wpisy 
wanie fałszywych pozycyj do księgi 
bierczej, fałszowania kwitów i kont.

W ramach pwyższej sumy skrupu 
łatne dochodzenie wykryło, że b. se- 
kwestratorowie: Stanisław  Janas
zdefraudował zł. 17.510 i Antoni Soko 
łowski — zł. 11.588.75 w porozumieniu 
z Gradem, prowadzącym księgi bier- 
cze. Nadużycia sekwestratorów pole 
gały na fikcyjnych pozycjach, zesta­
wieniach i fałszowaniu kwitów. Czwar 
ty  oskarżony, Jakób Muszyński, jako 
b. zwierzchnik oskarżanych, odpowia­
da za tolerowanie nadużyć.

Z wyjątkiem Grada, który przypro 
wadzony został na rozprawę z więzie­
ni a będzińskiego, inni oskarżeni odpo­

w iadają za kaucjami, Janas zaś jako 
urlopowany spowodu choroby.

Ciekawą rzeczą, w tym procesie 
jest niewyjaśniony fakt. skąd powsta 
ła  różnica sumy zł. 38.264, i w jaki spo 
sób została ona zdefraudowaną przez 
Grada. Zachodzi podejrzenie, że 
Grad sumę tę musiał ściągnąć na wła 
sną rękę bezpośrednio od płatników 
w porozumieniu z sekwestratorami. Za 
gadkę tę prawdopodobnie wyjaśni 
dalszy przewód sądowy.

W pierwszym dniu procesu składali 
wyjaśnienia Grad i Janas przyznając 
się całkowicie do Aviny. — Na zapyta 
n ie  przewodnicz a cego, co robili z tak 
dużemi sum., oskarżeni przyznali się, 
że urządzali libacje w Olkuszu i poza 
Olkuszem av ścisłej kompan j i .

Grad, uważany za najinteligentniej 
szego spośród oskarżonych, jak się o 
kazało, był już notowany na t. zw. 
„czarnej liście-"* w czasie odbywania 
służby wojskowej. S tara  on się winę 
złożyć na sekwestratorów, a szczegól­
niej na Sokołowskiego, oskarżając go
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0 utworzenie gimnazjum kupieckiego
w Sosnowcu

Z posiedzenia komisji kształcenia zawodowego i dokształcają­
cego Izby przemysłowo-handlowej w Sosnowcu

gimnazjum kupiectwo winno określić 
ramy pomocy, jakiej mogłoby ze swej 
strony udzielić w tym kierunku.

Jeśli chodzi o konkretne możliwo

W dniu 14 października br. odbył - 
się w gm achu izby przem ysłowo - han  
d Iow ej w Sosnow cu, pod przewodni­
ctw em  w iceprezesa izby Gruszczyń­
skiego oraz przy współudziale przeć 
staw iciela  kuratorjum  okręgu szkolna 
go krakow skiego w  K rakow ie w oso 
bie w izytatora W itkow skiego, ,]ak

ści utworzenia na terenie Sosnowca  
tego rodzaju gimnazjum, stwierdzono, 
że m ożliwości te istn ieją  i to już od

ora yy 11JŁ0 wsiŁicgu, przyszłego roku szkolnego. Izba
przedstaAvicieli dyrekcyj przeprowadzić b ad an ia  av kierunku

x „ „imawft- gunięeia nastręczających się trudne- 
c • * 1 .  1___~4--L M n l n n v A m  a « i »  i s t n i e -

ró w n ie ż  r --------
szkół handlowych na terenie wojewó­
dztwa kieleckiego posiedzenie ko 
m isji kształcenia zawodowego 1 do­
kształcającego izby.

Tem atem  obrad była sprawa utw o­
rzenia w Sosnow cu gim nazjum  kupierżenia W  o u a u u w t u -  ^ . -  yy a p i a w i c  y ;  .
ckiego oraz spraw a zaopinjowania na r -w pr0gramow jednorocznych
desłanego izbie przez m inisterjum  W. — .............................. tnnmclneiro.
R. i O. P . projektu w ytycznych  dla au 
torów program ów szkół przysposobię

ko
pr< w

nia kupieckiego. _ ..
W w yniku  ożyw ionej dyskusji, _ 

m isja, n ic w idząc potrzeby utworzeń'a  
te o-o typ u  gim nazjów  w  innych miej* 
s 00w ościach Zagłębia Dąbrowskiego
jak np. w  D ąbrow ie - Górniczej, w yra  
ziła zapatryw anie, iż gim nazjum  ku­
pieckie w inno powstać w  pierw szym  
rzedzie w Sosnowcu, jako m ieście ■ 
starej tradycji handlowej, lctore do nia 
daw na jeszcze stanoAviło jeden z nap  
pow ażniejszych ośrodkow przemys u 1 
handlu w  Polsce. .

Pozatem  podkreślono, ze jednym  1 
to bodajże najw ażniejszym  
kiem  rozwoju gim nazjum  kupieckiego  
jest um ożliw ienie uczniom w zg ę 
’absolwentom tychże gim nazjów  zapo­
znaw ania się z techniką sprzedawania 
przez udostępnienie im  praktyk  
przedsiębiorstw ach hańdlowych. . 
też przed utworzeniem  om awia g

nawet o szantaż. W yjaśnia, że otrzyj 
mywał on tylko za to wszystko „gro- 
sze“ i poczęstunki. /

B. sekwestrator Janas szeac^óło 
wo wyjaśniał, w Jaki sposób były przeż 
niego fałszowane kwity, zestawienia 
i noty, zwłaszcza przy większych su  
mach. W machinacjach tych brali u- 
dział pozostali oskarżeni, pfzyezeni 
Grad z sumy zdefraudowanej dosta- 
A vał stale 50 prclc.

Pozostali dkai-fljni: Sokołowski 
i Muszyński badani będą 15 bm..

Do sprawy AvezAvano 42 świadków. 
Proces potrwa conajmniej 2 tygodnie 
Oskarżonych bronią: Grada — ad w.
Krzymuslii, Janasa —adw. Sokolski, 
Sokołowskiego — apl. adAvok. Jurków  
z urzędu i Muszyńskiego — odw. Ziół 
koAvski.

Skiad sądu: pp. Czaplicki — prze 
wodniczący, Fromm — sędzia ref® 
rd.it Michalski i protokulant Wroń­
ski. Oskarża prokurator Bulanda.

Biegłym jest p. Riedei, kierownik 
oddziału podatkowego izby kieleckiej.

ma
u

Sci, jak  kwest ja  połączenia się istn ie­
jących obecnie na terenie Sosnowca 
2-ch szkół handlowych, kwestja lokalu
i t. p.

W sprawie wytycznych dla auto- 
v programów jednorocznych szkol 

przysposobienia kupieckiego, który, 
to tvp szkół ma za zadanie przygo 0 - 
wać kadry dobrych -pracowników; han­
dlowych (ekspedientów), komisja 0 - 
rzekła, że zasadniczo program naucza 
nia jest ujęty dobrze, uwzględnia bo 
wiem av  szerokich stosunkowo rozmia 
rach przygotowanie zaAVodoAve kandy­
datów.

„GOLGOTA”
Czas ua godziny je s t policzony, ho ju h 

ju tro  rozdzwoni sią po mieście, wieść o 
w ielkiej prem jerze „GOLGOTA4*. Wieść 
ta  pow inna do głębi duszy przejąć każde­
go czytelnika. Pow inna obudzić jego sa-i 
m ienie i wywołać pragnien ie  obejrzenia 
tego nieocenionego dzieła, w którem  Chry, 
stus praw dziw y Bóg i człowiek, zbliży s<ii 
do nas. Otworzy przed nam i Siwojo sort 
ce. tchnie w nas ducha, nada  nam  kieru ­
nek życia i wskaże drogą do Królestw a 
W iecznego Szczęścia

„GOLGOTA** dzieło natchnionego re­
żysera Q uviviera .roztoczy przed W am i 
św iat z przed 2000 la t Avsteez, kiedy C hry­
stus P a n  chodził po ziemi. „GOLGOTA® 
nie jest film em  wyłącznie re lig ijnym , alo 
też w niczem nie urazi uczuć wierzącej 
publiczności.

„GOLGOTA4* olśni W as wszystkich, 
tych, którzy Avierzą, jak  też i 
tych którzy są a teistam i. N areszcie oczeM 
wanie zniecierpliw ionej publiczności, zo­
stan ie  zaspokojone. Epokowe dzieło sztu­
ki filmowej od ju tra  owładnie ekranem  
kina „Eden“. u

„GOLGOTA4* wzywa Was!
„GOLGOTĘ4* m usi obejrzeć każdy czło 

wiek!
 -o - ------

— Pięciolecie istn ien ia  zw. podoi. re*. 
w Gołonogu. D nia 20 tm . związek podofi­
cerów rezerw y w Gołonogu świecić be lzio 
uroczystość pięciolecia swego istnienia. 
Zawiązał sie kom itet organizacyjny, któ­
ry  zajm ie sią wykonaniem opracowanego 
program u uroczystości. P ro tek to ra t nad 
uroczystością objęli: s tarosta  B oku, pik, 
Gorczyński, insp. Luehowiec, dyr. Mazur, 
dr. P rądzyński i inż. Jackiewicz. W  skład 
kom itetu honorowego wchodzi 13* osól.

Zapronowane zmiany poszły w 
kierunku zwiększenia względom 
zmniejszenia ilości godzin, posw ę • 
nycli na nauczanie przedmiotów, obję 
tych programem, przyczem gloAvny na 
Pisk położono na konieczność wprowa. 
dzenie nauki historji handlu, ja.co o- 
drębuĄgo przedmiotu.

N astępnie wskazano na potrzebę 
z w r ó c e n ia  specjalnej uw agi na techm  
kę i um iejętność sprzedawania, opako 
Avania, obsługę k lijenteli, oraz wprowa  
dzenie — jako godzin obowiązkowych  
—  nauki p isania na m aszynie. _
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Z Zawiercia
ZA K O Ń CZEN IE RO K U  SZKOLNEGO 
W Ż E Ń SK IE J SZK O LE R O LN ICZEJ 

(i, W KOZIEGŁOW ACH.
Odbyło sit; uroczyste zakończenie roku  

szkolnego w żeńskiej szkole rom iezo - g'-1- 
spodarezej w Koziegłowach. Uroczystość 
ta  jednocześnie połączona by ła  z o tw ar­
ciem  w ystaw y prac uczenie.

W  uroczystości te j wzięli udział: wif.c- 
s ta ro s ta  P- F ranciszek  L angert, w icepre. 
zes O.T.O. i K.R. p. S tan isław  Małanowicz, 
rodzice uczenie oraz liczne rzesze m iejscu ^ 
Wego społeczeństwa.

W  goddzinach rannych  uczoniee wraz z 
gośćm i i  rodzicam i w ysłuchały  nabożeń­
stw a, oraz wygłoszonego z te j rac ji kaza­
nia. t

Po nabożeństw ie w ieestarosta  p. Lan- 
g e rt dokonał o tw arcia w ystaw y prac u c z e ­

nie.
W ystaw a obejm ow ała cały  szereg ek s­

ponatów z dziedziny bieH źniarstw a, lw.ut.-i, 
przetw orów  owocowych, pokazano tam  r a ­
sowe kury . k ró lik i itd. Osobny dział stano 
wiły eksponaty  przysposobienia r o l n i c z e ­
go. W ystaw a ta  by ła  przeglądem  n ic ty ’ko 
p rac  uczenie, ale i wiedzy zdobytej przez 
nie w szkole w ciągu  lO-miesiąc-znego ro . 
ku szkolnego.

Szkołą opuściło 40 dziewcząt, rek ru tu ją , 
pych się z różnych powiatów.

N a zakończenie uroczystości p rz -m a ­
w iali: w ieestarosta P r. Ł angert, Ksiądz
proboszcz B ry k a lsk i i w iceprezes o trę b o ­
wego tow arzystw a organizacyj i kóiekrrol 
niczych, p. M ałanowicz.

(z) Z życia oddziałów żeńskich związku 
strzeleckiego. W  św ietlicy związku s( /c_ 
leckiego odbył się pow iatow y zjazd ko men 
dantek, prezesek i refe ren tek  wychowaniu 
obyw atelskiego oddziałów żenskico związ 
ku strzeleckiego. Zjazd zagaiła  preze.-ka 
miejscowego oddziału i -  R utkow ska, po- 
'czem zastąpc-a powiatow ego kom endanta 
Z. S. p. Gubało w ygłosił oko’iezuosciowe 
przem ówienie.

R efe ra t o p racy  kobiet i zadaniach od­
działów żeńskich w ygłosiła kom endantka 
F e lic ja  Skiełc-owa, k tó ra  jednocześnie z re ­
ferow ała p rogram  prac oddziałów żeńskich 
na. najbliższą przyszłość. Pow iatow y rufo 
re n t wychow ania obyw atelskiego prof. W. 
Lipow ski w ygłosił dłuższy re fe ra t z dzie­
dziny w ychow ania obyw atelskiego, om a­
w iając przy  tein szczegółowo p ro g ram  w e­
dług którego pow inno być prow adzone wy­
chowanie obyw atelskie w poszczególnych 
oddziałach związku.

Pozatem  omówiono cały szereg a k tu a l­
nych spraw  organjzaeyjnych.

KRZYWOPŁOTY
Zebranie komitetu :: P ro jek ty :: Krzy wopłoty — pomnikiem

W  uli- niedzielę g rupa  legionistów 
z K rakow a w osobach: pp. m jr. Milli, 
Jachow icza, Ciążyńskiego, Chodzm- 
skiego, dr. Zónijlla, dr. Żywca. I)y jaga, 
Dynowskiego, M artiny, inż. D ietricha, 
art. - mai. Jaźwieekiego, Briinnern, 
Bauera, Sum m era i kpt. Sadowskiego, 
jako członków krakow ski Igo komitet u 
uczczenia pamięci M arszalka 1 ił siu. - 
skiego i żołnierza polskiego, wraz z ko­
mitetem olkuskim, odbyły wspólne ple 
narne posiedzenie w Olkusza, w sp ra ­
wie realizacji prac kom itetu, związa­
nych z bitw ą pod K rzyw opłotanu w r.
11)14.

J a k  donosiliśmy, w dn. 22 uh. m. 
utw orzony został komitet,^ mający na 
celu zaopiekowanie się Krzywopłom  • 
mi, jako miejscem pierw szej krwawej 
bitw y polskiego żołnierza.

Zapal członków kom itetu cło ora :y 
nietylko nie ostygł, lecz przeciwnie -  
poczvna przyoblekać się w form y rea l­
ne. ' I s t n i e j ą  c e sekene: ar­
tystyczno - techniczna pod przewodni

Pow ażanie u ludzi, zaufanie, dobro, 
byt i spokojną przyszłość zdobę­
dziesz sk ładając  swe oszczędności 
w K O M U N A LN EJ K A S IE  OSZCZĘ 
DNOŚCI pow. Zaw ierciańskiego w 

Zawierciu.

ctwem art, m alarza Jażw i o:ki ego z K ra  
kowa. finansow a pod przewodnictwem 
w ieestarosty T rznadla z Olkusza i pro 
pągandow a pod przewodu, dyr. Berc- 
zpwskiego w ysunęły szer-ig projektów, 
które zostały p rzy jęte  _ jednogłośnie. 
P rzew idują  one w okresia najhliż-zyeh 
trzech miesięcy: stworzenie rezefw atu 
w K rzyw oplotach przez: w ykupienie
około 10 morg. ziemi z rąk  pryw atnych, 
n a  terenie której toczyły się walki, upp 
rządkow anie okopów i ru in  na t. zw. 
górze św. K rzyża,przyprow adzenie ich 
do stanu  pierw otn tgo; uporządkow a­
nie kapliczki p rzy  cm entarzu hydjm ; 
skini, gdzie spoczywają polegli legjoni 
ści; podreperow ania murów cm entarza 
zdjęcie planu sytuacyjnego; otocze­
nie p raw ną ochronę góry sw. K rzy ­
ża. od dew astacji drzew. U Jem  zdo' v- 
eia finansów, uchwalono m. in. w ypu 
szczenie bonów art. wykonanych w arto 
ści 5 zł. i 1 zł., oraz znaczków po 20 gr., 
urządzanie im prez i przyjm ow anie o- 
f ia r  wszelkiego rodzaju; sekcja f in a n ­
sowa spodziewa się osiągnąć ogylcm 
na ten  cel nie m niej niż ló  tvs. zł. _ 

Sekcja propagandow a _ przystępują 
do zbierania mateijjału historycznei o, 
celem w ydania popularnej 1 rojzuiwi 
propagandbw  vi o Ki żywopłotami z u- 
względnieniem  h isto rii b itw y  1)cd 
K rzywopłotam i i regjonu Hkw-diieg.i

K A N A D  B U R / K I S T R Z E Ż O N Y

W z w i ą z k u  z konfliktem włosko - alusynskim A nglia  
kanał Suezki. Wzdłuż kanału Suezkiego na przestrzeni 10 kim. o
zostały wzmocnione posterunki. Na zdjęciu jeden z posterunkom anfeie
sk icłi.

dla szkół i ludności w iejskiej; organizo 
w ania wyeieezqk do m iejsca w alk i u- 
rządzania w listopadzie na  terenie po­
w iatu  wiecziorów, poświęconych Krzy- 
wopłotom. W  dn. 17 listopada r. li. dla 
upam iętnienia 21 rocznicy b itw y pro­
jektow ana jes t wycieczka do K rzyw ią 
płotom7 z udziałem  nietylko pozostałych 
jeszcze uczestników" bitw y, lecz i licz­
nych gości.

Budow a drogi b itej od st. Rabsztyn 
w- kii runku  K rzyw oplot już została r  oz 
poczętą pod kierownictwem  inż. Focz­
ko z Olkusza p rzy  pomocy 
funduszu pracy  i w ydziału powiatowe 
go.

Do kom isji, m ającej na celu pertrak  
tncje i zawarcie przedw stępnej umowy 
co do nabycia g run tu  pod rezerw at wy 
1 rano: pp. ks. prób. Ja rżę  z B ydlina, 
w icestarostę Trznadla, adw. Ziółkow­
skiego z Olkusza i w ójta  Osucha z gm. 
Dłużee.

Należy dodać, że w ub. niedzielę 
sekcja a rty st. - techniczna zwiedziła 
K rzyw opłoty i okolicę i zdała spraw o­
zdanie z obecnego stanu  objfktów  i t e ­
renu.

Jako  dalszą pracę kom itetu w nie­
daleki ij przyszłości, p ro jek tu je  się bu­
dowę szkoły powsz. im. M arszalka w 
Krzyw oplotach, gdzie utworzony z e ­
stal już komitet.

Na zebraniu przewodniczył m jr , 
M illi z Krakowa.

O *  #

Z inicjatyw y zw. legjonistów  w O l­
kuszu, rohotnic-y i pracow nicy um ysło­
wi fal w. „Olkusz" złożyli do u z n a m  a 
kom itetu krzywopłockiugo zł. 1.02.7.

Olkusza
foli) M anifestac ja  antyezeska w Miecłio 

wie. W  ub. niedzielą m ieszkańcy M iecho­
wa m anifestow ali przeciwko gw ałtom  cze­
skim. Po przem ów ieniu dy rek to ra  m iej w o 
wego gim nazjum , ii. F ranc , Ł apka  do prze 
szlo pó ltoratysiącznej rzeszy n a  rynku 
miechowskim, została uchw alona rezol-.;. 
cja-

(ol) E cha prze jechan ia  staruszk i. Wm_
centy M ocny z O lkusza prosi o w y ja śn ie ­
nie, że w ypadek przejechania  70-łefmoj 
Traczowej w Olkuszu był spowodowany 
nieostrożnością sam ej poszkodowane.*, 
przyezem  koniem  powoził nie on, lecz jr-sto 
syn, 17-letni H enryk.

IP  SPRAWIEDLIWOŚĆ 
L ZWYCIĘŻA!

POWIEŚĆ.

■— Jeże!i jadący  „drugą" — dodał 
po chwili nam ysłu  — nie wchodzą do 
jadących  „pierw szą" klasą, za to ja ­
dący „pierw szą" mogą z łatwością 
przyjść do jadących  „drugą . 1 osię
swój bilet w izytowy tem u P aw łów  
H arm an t, a  przyjdzie, zobaczyć się 
ze mną, jestem  pewny. _ ,

Podróżni zajęli wyznaczone m iej­
sca, okręt podniósł kotwicę, mknąc ca­
łą siłą pary  w stronę A m eryki.

N aza ju trz  Ow idjusz Soliveau spo 
strzegł, że podróżujący pierw szą k la­
sa wychodzili dla przechadzki na p o ­
kład okrętu; m iał nadzieję, że i Paw eł 
H arm an t w yjdzie w ypalić cygaro, a 
w tedy łatw o mu będzie zbliżyć się do 
niego. Zawiodło go to jednakże. Jakób  
G ara ud nie ukazyw ał się praw ie w c a ­
le, przepędzając większą część dnia w 
salonie, gdzie przebyw ał również in ­
żynier M ortim er ze swą córką Noemi. 
K ilka słów, wym ienionych z M ortim e- 
rem , powiadom iły Jakóba, że ten p ie r ­
wszy udaje  się do N ew -Jorku, m iejsca 
swego urodzenia. Jad ąc  sani tamże, 
były nadzorca tern więcej życzył sobie 
poznajom ić się z człowiekiem, mogą­

cym w czasie podróży obeznać go^ze 
zw yczajam i tego k ra ju  i k tó ry  zarów ­
no w A m eryce mógłby rnu być p r z y ­
datnym . Nie nadarzała  się jednak  ja ­
koś sposobność ku temu.

T rzy  dni upłynęły  od chwili w y­
jazdu. Prześliczna pogoda ściągnęła na 
pokład w iększą • część podróżnych. 
O kręt sunął po m orzu gładkiem  jak  
zwierciadło, zostaw iając za sobą kłęby 
czarnego dym u i długą smugę piany.

Ow idjusz Soliveau przebiegał m ie ­
dzy grupam i obecnych dla upew nienia 
się, czy nie spotka owego P aw ła  H a i-  
m ant, k tó ry  mógł być jego kuzynem. 
Podobnie jednak  jak  dni poprzedzają­
cych, Jakób G araud nie opuszczał sa­
lonu. . .

— Co u czarta! — mówił sobie Owi 
d jusz — chyba, iż zam ykający się tak  
pustelniczo w odosobnieniu p a ra fja -  
nin ten m usi być chorym. Bądź co 
bądź, upewnić się trzeba w7 tym  wzglę ­
dzie.

I poszedł de usługującego w k a ju ­
tach, k tó ry  znał cokolwiek język fra n ­
cuski.

— Chciałem prosić pana — prze­

mówił o wyśw iadczenie mi m alej
przysługi... . .

  Ach! yes!.. — odpowiedział an-
glik. — O cóż chodzi'?

  Opowiem panu. Jeden  z pasa
żerów pierw szej klasy, którego n a ­
zwisko przy  w yw oływ aniu przypom ­
niało mi nazwę mojego kuzyna zm ar­
łego, a k tóry, być może, w rzeczy sa­
mej żyje...

--- Ach! yes... to prawdopodobne.
— Chciałbym  więc rozjaśnić tę 

kw estję, a gd v  reguła nie pozwala nu 
w chodzić  do k a ju t pierw szej  ̂ klasy, 
szanując przepisy, chc-ę prosić pana, 
byś raczył oowiadomie- tę osobistość, 
że ktoś. m ający m u coś ważnego do 
powiedzenia, prosi go, ażeby wyszedł
na pokład.

 Ach! yes... powiedzze m i n a z w i­
sko tego pana...

— Paw eł H arm ant.
— Pow iedz mi pan  zarówno i swo-

  Ow idjusz Soliveau. poddany
francuski, urodzony w Dijon... Cote
d ‘Or... , A . , ,

— Ach! yes... dośc... to dostatecz­
ne! Uczynię panu tę m ałą -przysługę.

Y XX 111.

P osługujący  odwrócił się i z po­
wolnością, w łaściw ą synom Albionn, 
szedł po schodach wiodących na po­
most. .

— N ie rozm owna ta  m ałpa, jak  wi- 
]̂Zę — w yrzekł Owidjusz, pa trząc  za 

odchodzącym, usłużny jednak, a to 
właśnie, czego mi potrzeba.

A nglik, przeszedłszy jadaln ię , zbli­
żył się do w łaściciela restau racji.

— Czy pan znasz p an a  P aw ia  H a r ­
m ant, jadącego „pierw szą" py ta ł 
w  ojczystym  języku.

Żagacłniony otw orzył w ielką księ­
gę. r.a kartach  której w porządku alfa 
hetycznym  zapisane były nazw iska 
podróżnych. Szukał najp rzód  na lite ­
rę A, a nie znalazłszy, przeszedł do H,

— H a r m a n t  P aw eł — rzekł — ka­
j u t a  num er 24-ty, o ten pasażer, który- 
wciąż przesiaduje w salonie.

— Dobrze... będę pam iętał... num er 
24-ty, ido do niego.

I  udał się do salonu, gdzie byty 
nadzorca przerzucał g ram atykę a n ­
gielską i dylrcjonarz, pragnąc córy- 
chlej nauczyć się cokolwiek w tym
języku. ■

— W ybacz pan, że przeszkadzam  
— zaczął służący podchodząc. Czy to 
pan jesteś szanownym  panem  Pawiem
H arm ant?

Jakób  G araud żywo podniosł gto-
wę. .

 T ak  — odpowiedział z ciekawo­
ścią, a zarazem  z niepokojem  ja  je­
stem... Cóż chcesz?

— Ja k iś  pasażer z drug iej klasy 
żąda widzieć się i pomówić z panem.

Zdziwienie byłego nadzorcy w zra­
stało. ■ ,

— P asażer z drugiej chce mowm
zemną? ależ ja  nie znam  nikogo z ja ­
dących na oiiręcie — odpowiedział
Jakób. . ,

— On jednak  zdaje się znac pana
doskonale. S. e. n.
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U l .  D ą b i s ń s k a  *6  1 I I  p i ę t r o

u d z ie la  p o ra d  oraz sto su je  w sz e l  
k ie  z a b ie g i k o sm e ty c z n e  w -g
sy s te m u  Dr. m e d .  J. Ś w i t a is k le i

1  Godziny przyjęć od 11-ej do 8 ej wiecz,

Wiadomości padjowa
TWÓRCZOŚĆ F R Y D E R Y K A  CHOPINA, 

i-liia audycja z radiow ego cyklu.
W siódm ej skolei audycji radiow ej 

„Twórczość F ryd eryka Chopina^ du. 16.
10 (środa) o godz. 21 usłyszą radiosłucha­
cze utw ory Chopina, które wskazują na  
m istrzostwo, dojrzale pod wzglądem  żarów  
no form y, jak  i  treści m uzycznej. D ojrza­
łość ową w ykazuje Polonez f-inoll, w yda­
n y  dopiero po śm ierci Chopina i  oznaczo 
ny jako op. 71 nr. 3, m imo, że został skom  
ponow auy W roku 1829. W ykazują ją  row 
nież W alce, w których Chopin zm ienił 
najzupełniej form ą i sens dotychczasow ej 
m uzyki walców straussow skich. W  tej au­
dycji odegrany zostanie, obok M azurków  
D .dur i C - dur nr. 54 Polonez C-dur op. 3 
na fortep ian  i w iolonczelę, skom ponowa­
ny w czasie pobytu Chopina u księcia Au 
toa lego  R adziw iłła , a przeznaczony dla  
córki k sięcia  ,która uczyła się gry  n a  wiol 
lonczeli. W ykonaw cam i audycji bed o zna­
kom ici lw ow scy artyści; p ianista  Leopold  
Munzer i w iolonczelista  D ezyderjusz D an  
ęzowski; kom entarzy słow nych udzieli 
prof. U niw . J ag ie ł, dr. Zdzisław  Jacliim o  
tki.
TANIEC SZKIELETÓW  N A  PŁYTACH .

C am ille S a in t S ean s skom ponow ał sze 
reg poem atów sym fon iczn ych  w tem  slyn  
ny T aniec szkieletów . W  audycji z p ły t  
du. 18 października o godz. 12.10 u sl3 .-zą 
radiosłuchacze trzy inne poem aty sym ­
foniczne tego kom pozytora: „Phaeton ć
„K arnawał zw ierząt ‘ i  „K ołowrotek Om- 
fa łj i“.

„K ołowrotek O m falji*  przedstaw,,! 
dzieje H erkulesa, który pod w pływ em  kró 
lowej lid yjsk iej, O m falji, prowadził przez 
długie la ta  kobiecy tryb  życia. Zajęcie 
jego polegało  na przędzeniu w ełn y  na ko­
łowrotku królow ej. S a in t Seans powiada  
w przedm owie do partytury, że dzieło to 
ilustrow ać ma kobiecą sztuką uwodzenia, 
zw ycięstw o słabości nad siłą . K ołow rotek  
zaś jest, jed ynie um otyw ow aniem  ogóln e, 
go rytm icznego charakteru kom pozycji 
Jakby kpiny dziewek służebnych odzywa­
ją się instrum enty drewniane, jakby źa„ 
losna skarga b oh atefa  brzm i m elodja  
sm yczków przy ustaw iczn ie powtarza­
nym m otyw ie kołowrotka.

TRIO K L A R N ET O W E BR A H M SA .
Pod koniec sw ej twórczości kom ponu­

je Brahm s z m uzyki kam eralnej dzieła, 
przeznaczone na zespół instrum entów  w 
połączeniu z k larnetem . P isze  je  d la klar 
ueeisty  M whlfeldta. D zieła  te różnią się  
od poprzednich dziel kam eralnych Bram - 
za dużą swobodą faktury, posiadają one 
w iele elem entów  im prow izacyjnych, roz­
luźniających dotychczasową zw artość 
form y. Trio na klarnet i w iolonczelę oraz 
fortep ian  (Józef M adeja. J u ija n  Sprzy- 
szew ski i Gertruda K onatkowska), n a d a ­
wać będzie P olsk ie R adjo dn. 18. X . (p ią­
tek) o godz. 17.20, transm itując tę audy­
cję z rozgłośn i poznańskiej.
PO L SK A  W Y ST A W A  PŁ Y W A JĄ C A  

N A  D A LEK IM  W SCH ODZIE, 
P rodukty polskie dochodzą często na da 

lek ie rynki pod obcą nazwą i przez obcych  
pośredników. Zwłaszcza ryn k i D alekiego  
Wschodu, do których docierać zaczyna  
produkt polski, m ało są jeszcze znane na 
szyni eksporterom . W  poszukiwaniu n o . 
wyeh rynków dla naw iązania kontaktu z 
im portow anem i — P aństw ow y In sty tu t  
Eksportowy postanow ił zorganizow ać w y ­
staw ę w krajacr D alek iego W schodu W y  
staw a urządzona na jednym  ze statków  
E n st L ine odwiedzać będzie w szystk ie  
większe porty D alek iego  W schodu ,któro 
koncentrują handel. O tej ciekaw ej im prc 
zie opowie przez m ikrofon P olsk iego  Led  
ja w dn. 17 października (piątek) o godz.. 
17, inż. Ludw ik Schm orak w  reportażu; 
P olska w ystaw a p ływ ająca pa Dalekim  
W schodzie.

Od niepamiętnych czasów, od chwi 
li, gdy człowiek spojrzał na roziskrzo 
ne gwiazdami niebo, zrodziły się w pod 
świadomości jego pytania, skącl i co 
zacz są te błękitne światełka pełgają­
ce zimnym blaskiem 1 Tworzyły nę 
legendy, kulty religijne, przesądy, naj
fantastyczniejsze baśnie, a wszystko 

i _ .1 „  :« ó,-.! i o Iniam r)l-to zmierzało do wyjaśnienia tajemni­
cy nieba. Dopiero gdy nauka poczęła 
zajmować się tem zagadnieniem i do 
kładnie penetrować ogromne prze­
strzenie międzyplanetarne przy porno 
ey doskonałych szkieł, człowiek do­
wiedział się wiele ciekawych rzeczy, 
dotyczących gwiazd.

Dziś gwiazdy dostrzegalne golem o 
kiem nie przedstawiają żadnej tajem- 
r.icv. Skatalogowano je, zmierzono 
średnicę, masę i gęstość, odległo-ć  ̂od 
ziemi, ozas krążenia dookoła słońca, 
słowem — wiemy o nich tyleż samo 
prawie, co o naszej staruszce, ziemi.

Istnieją jednak gwiazdy, z które- 
mi astronomja ma ogromnie wiele kio 
potu. Są to włcczęgi niebieskie, poją 
wiające s :ę nagle i również nagłe zni­

kające, tworzące wieczną zagadkę dla 
nauki. N ie mówiąc już o. kometach, któ 
re ciemny lud ciągle jeszcze uważa za 
przepowiednię rozmaitych nieszczęść, 
astronomowie odkrywają co pewien 
czas gwiaedy zupełnie nieznane.

Wielką sensację wywołało ostatnio 
odkrycie, stwierdzające, że w konstela 
cji Woźnicy znajduje się gwiazda, o 
której dotychczas niczego nie w ie­
dziano.

Cóż było powodem, iż potrafiła się 
ona tak dugo ukrywać przed bacznem 
okiem astronoma, uzbrojonego w po­
tężny teleskop!

Powód był istotnie dziwny.
W atlasach astronomicznych znaj 

duje się w konstelacji W oźnicy gwia­
zda trzeciej wielkości, oznaczona lite 
rą grecką ,'dzeta“. Przedstawia się o- 
na, jako jasny punkt świetlny, przy­
świecający w odległości 250 lat świa­
tła od nas, widoczny na północnym— 
wschodzie. Spetroskop, dostosowany 
do teleskopu w Bebelsburgu wykazał 
jednak na jej miejscu obecność nie 
jednej, lecz dwóch oddzielnych, bli-

M A N I F E S T  A C J E  W  G R E C J I .

JA

W związku z przywróceniem monarchji w całej Grecji odbyły się 
m a n ifesta c ji Na h & J  m anifestację, monacclnstów w Atenacta

Skarb za jeden uśmiech
lak biedna kobieta została milionerką
* -i- ... . on l*»i

skich siebie gwiazd, okrążających TtS 
gularnie wspólny im środek ma3jr, 
?aż na §YŚ dni. Obie gwiazdy składowi 
obiegają się nawzajem w  płaszczyźnie, 
przechodzącej przez kierunek, prow a-' 
cizący ko ziemi.

Przeprowadzone badania wykaza­
ły, że gwiazda centralna układu to 
prawdziwy olbrzym o barwie czerwo­
nej i promieniu, wynoszącym 170 miljo 
nów kilometrów, o bardzo małej gęsto 
ści, bo 500 razy mniejszej od powietrza 
którem oddychamy. Gwiazda to warzy 
sząca, to „biały karzeł", o średnicy Si) 
razy mniejszej, zbudowana zaś jest 
z mat er j i 200 tysięcy razy. gęstszej, 
aniżeli ciało centralne. Gwiazdę cen­
tralną jak wykazują fotografje w id­
ma tej gwiazdy, otaoza ponadto dość 
przezroczysta dla promieniowania 
atmosfera, złożona z wapnia w s t a n o  
gazowym, o wysokości 230 miljonów 
kilometrów.

Ogromna różnica wieku obu ciał, 
wynosząca kilka bijlonów lat, pozwala 
przypuszczać, że mamy tu do. czynie­
nia z wynikiem przypadkowego spot 
kania się z sobą dwóch odrębnych 
gwiazd, które zbliżając się do siebie, 
sprzęgły się na skutek przyciągania 
grawitacyjnego w jeden ciasny układ 
fizyczny, którego składniki udało się 
dopiero teraz bliżej zbadać.

Ustawiczna praca uczonych przy. 
nosi coraz obfitsze rezultaty. Zarażeni 
jednak zdobywamy tę pewność, że z 
ogromnej tajemnicy wszechświata, zna 
my zaledwie jej cząstkę.

Krowy w metro 
iondyńskiem

Ogólną sensacją wśród publiczności zda. 
żająeej do pociągów w podziemnej kolei 
elektrycznej budziły stojące najspokoj­
niej w św lecie na stacji Charing Croa* 
dwie krowy. Co robią tu łaj krow-y? Na py  
fanie zdumionych, pasażerów odpowiadał 
kontroler, iż krow y um ieściło  tutaj lon­
dyńskie towarzystw o propagandy za f po. 
żywaniein mleka. K rówki doi opiekunka  
ich, a św ieżo udojone m leko sprzedaje się  
na szklanki w ładnie urządzonym  na .Ra­
cji barze m lecznym. Inow acja przyjęła  
się, lęndyńczycy odwiedzają tłum nie pod 
ziem ny bar przy Charing Cross poto ty ł 
ko ,aby napić się szklankę m leka prostat 
od krowy. Pandant do tej inow acji stano, 
w l pobiernia w ina w Paryżu na Gare f»t. 
Lazare, gdzie każdy może się  napić szklan  
kę m łodego wina z tegorocznych zbiorów. 
To jest znów propaganda na rzec* kou- 
sunieji w ina krajowego,

-oo®-

Niejaka pani Meclorf z Brooklynu, 
żyła w wielkiej nędzy, b y ł a  obarczo­
na liczną rodziną i nie mogła sobie 
dać rady z opędzeniem najpotrzebniej 
szych potrzeb. W tych dniach pan1 
Meclorf otrzymuje list z Chicago, t a 
trzy na list i widzi jakiś nieznany cna. 
rakter pisma. W reszcie rozrywa ko­
pertę i z ust jej wybiega okrzyk ia  
dości. Notarjusz z Chicago donosi jeI, 
że zmarłydoktór Lorient zapisał dla 
niej w testamencie 30.000 funtów.

Pani Medorf nie znała żadnego do 
która Lorienta. Nie był to ani jej 
krewny, ani Aa wet jakiś dawny zna 
joray Po kim więc odziedziczyła ok 
ogromną sumę?

Pani Meclorf n a t y c h m i a s t  udała 
się do Chicago i tam dopiero wyjaśni 
ła  się niezwykła historja: . doktoi
Lorient przeznaczył dla nie,] oU.Ui 
funtów za... uśmiech z przed 20 lar.

W owym czasie obecna pam Me­
dorf liczyła 11 lat i brała udz.al w  
przedstawieniu jakiejś iRstytucji U 
U czyn n ej. Młody dr. Lorient jeden 
7, twórców tej instytocji w r ó c ił pod 
czas przedstawienia u w a g ę  na • t 
Chanę Gruber, l d ć r a  uśmiechnęła ; 
do doktora. Lorient był ^chw |con>  
tym uśmiechem. Dojrzał w mm-szczyt 
dziecięcego wdzięku.

Od tej chwili minęło 20 lat. Do­
któr nie widział więcej dziewczynki, 
lecz czar jej uśmiechu dziK-ięcego pozo­
stał mu na zawsze w pamięci. W kiotó 
kim czasie po tym balu Lorient opu. -  
Nowy Jork i udał się do Chicago. Lam
zyskał ltozgłos i niebawem n iezm ieiu-  
się wzllogacił. Pi'zed medawnyn. czc 
sem lekarz ciężko zachorował i ezi 
zbliżającą s i ę  śmierć. Ponieważ Lor.mit 
S B .  kawalerem i  « ! « « «
bliskiej i-oćWny. p o l« '' lrozi zl 
swój niajatek w ś.M  
cyj dobroczynności, jak • ■ -
wśród wielu bliskich z n a jo m y c h  T o 
malej dziewczynce o rozkosz ..
"mieeba me
SBI jej ?.amfuntów poleci 5 i , na-
„n ir. i m eiscc. zamieszkania o .
Jwiskf jej nięża i W  W *  *» ^  

ądze-
TT bo o a pani Medof nagle stała się

i * ;zamieszkać w n11!-,1""".! 
wego Jorku.

S S M M B I I M S M M !

: GOLGOTA:
■ ■ H I B U H ia H * *

Partja szachów przez 
telefon

Ekacentryczuość jest cechą A nglików , 
którą przejęli od nich Am erykanie, wyna­
turzając ją en gros. Gwoli tej ekseentry- 
cznośei dwa kluby szachistów an giel­
skich, jeden w Durram, drugi w Bi rkshl- 
re, postanow iły rozegrać partję szachów  
przez telefon m iędzym iastowy. Aby ko­
m unikacja telefoniczna w czasie gr> mc 
szwankowała, w ystąpiły  oba kluby * 
prośbą do dyrekcji telefonów o oddani* 
im  do dyspozycji ilwuch osobnych kabli. 
D yrekcja zgodziła się na tę propozycję, 
żądając wzam ian opłaty 39 funtów. Match 
rozpocznie się wkrótce, budząc zaciekawię 
nie wśród szachistów angielskich, a w ww 
lu klubach i kolach rozpoczęto juz nawet 
robić zakłady. Do p arłji staną znani mi­
strzowie gry królewskiej

" O "

nu

boi

Hotel na wulkanie
Na zboczu wulkanu Etna niedaleko od 

samego krateru .wybudowany został «»  
w ysokości 1719 metrów hotel w łoskiego  
związku alpejskiego. Początkowo zam ie­
rzano tam w znieść tylko schronisko, a « 
wobec coraz bardziej rosnącego ruchu tu­
rystycznego zdecydowano się  na budowę 
hotelu o 59 łóżkach. 7  okien hotelu w yta­
cza się  w spaniały widok na okolicę E u y  
i na morze. E tna jest wulkanem eriadk* 
tylko działającym-
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CUD XX W IEKU. Baczność kupcy!

W stanie Nevada w Ameryce, w obecności prez. Koosevelta odbyło 
się otwarcie gigantycznej zapory wodn ej, która jest prawdziwym „cudem 
techniki N X  wieku.

PORT
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

Sport polski na drodze reorganizacji
W państw ow ym  urzędzie W . 1'. odbyła  

»i<; konferencja  prasowa, na która przy­
b y li liczn i przedstaw iciele dzienników o- 
raz fachow ej p rasy  sportow ej. Im ieniem  
dyrektora państw , urzędu liY. F . pik. K iłiii 
sk iego  konferencje zaga ił ppłk. Tcichm an. 
Następnie szef w ydziału  W , F. i sportu  
mjr. W ojciechow ski w yg łosił rei erat o 
udziale państw owego urzędu W . i*, w przy 
gotow aniach do o lim p iady. Na w stępie  
mjr. W ojciechow ski stw ierdził, że reform a  
sportu polskiego jest na najlepsze.! dro­
dze, a in stytu cja  delegatów urzędu do zw ią  
zków okazała się bardzo dobra. N astępnie  
referent w spom niał, że obecnie przerrou a 
dzpno bardzo ważną sprawę, a m ianow icie  
ubezpieczenie członków hufców  P. M od 
wypadków, a w p rzygotow aniu  znajduje 
nie sprawa u staw y o ochronie praw nej in . 
(traktorów  W . F.

Na- tem at przygotow ań do olim piady  
mjr. W ojciechow ski zaznaczył, że w budzę 
t ie  na rok przyszły prelim inow ane są do. 
bvć znaczne sum y na olim piadę, sum  tych  
jednak w ym ien ić narazić nie może, 
w zględu na 'możliwości zm iany. Z operne­
go budżetu p aństw ow y urząd W. h . w ydat 
kow al ogółem  132JC0 zł. na pomoc dla zwiń  
zków na przygotow ania do o lim p iady o- 
bejKiiija.ee kursy, obozy, w yjazdy zagran i­
czne, sprzęt itp.’
' C iekaw y referat o spraw ię sportu w, 
szkole w y g ło sił inż. Ku.char. Om ówił on 
początkowo dawne n iedociągnięcia spiuJu  

, w, szkole, a następn ie przedstaw ił akcję 
rozpoczętą przed rokiem , m ającą na celu  
usportow ienie szkoły. S tw ierdzając, i<* w

| Ważne dla Sssrsowca i okolicy
■■'Zaszczytnie znany w całej Polsce sp e­

cja lista  z d ługoletn ią  praktyką M. I1L- 
LĘM Ą N  z K rakow a, ul. Szlak 39, w yn a­
lazca nowego system u opatentow anych  
bandaży, stosujący je  z najlepszym  i 
ńajyadykaln iejsżym  skutkiem  na rożne 
go rodzaju najn iebezpieczniejsze i na.i- 
zastarzalsze

P R Z E P U K L I N Y
(riiptury) u Pań, Panów  i dzieci ze zlec. 
lek. naw et w w ypadkach, gdzie różnego 
system u bandajej nie p o m o g ł y  przyjeż­
dża do Sosnow ca i będzie przyjm ował 
w „H otelu C entralnym 1' ul. 3-go Maja 
11 od 28—31 października b. r. w łącznie, 
od 2.30—5 popoł.. w K atow icach Hotel 
■Savoy" ul. M arjacka 4-6 od 22—26 paź­
dziernika b. r. w łącznie, od godz. 2—5 
popoł.

Żądajcie inform aeyj i  w yjaśn ień  bez 
p łatn ie z K rakow a! ________

Finansujemy wykonanie reklam świetlnych 
Świetlna reklama to Wasz najlepszy sprzedawca

dalszym  ciągu m inister ju m  ośw iaty  trwa  
przy u trzym yw an iu  bezpośredniej kontro- 
li nad m łodzieżą oraz przy zakazie należe­
n ia m łodzieży szkolnej do klubów sporto­
wych, referent przedstaw ił projekt, który 
nazw ał m in im aln ym  rozszerzenia sportu w. 
szkole.

P rojekt ten. którym  w najbliższym  cza 
sic  zajm ie się państw ow y urząd W . F. ©bej 
m u je tw orzenie klubów  szkolnych, organi­
zowanie licznych  zawodów w szkołach, a 
to w ew nętrznych, okręgow ych i ogólno ­
p o l s k i c h  m istrzostw  szkolnych, następn ie  
kontakt, z k lubam i sportow em i, pnmee 
państw , urzędu IV. F„ w dziedzinie dost ar- 
rżani a sprzętu oraz przygotow yw aniu pro 
gram ów, w spółpracę szkolnych kom isy! 
sędziow skich z kom isjam i sędziow skiem i 
w ładz sportowych.

P aństw , urząd W . F. proponuje wpro­
w adzenie obok g im n astyk i także 1 chow '../  
kcw ych innych działów  sportu (lekkoatle­
tyka, p ływ an ie itp.). stw orzenie nowego  
typu w ychow awców  fizyczn ych  i u sta len ie  
program u zajęć praktycznycr.

Wa l n e  ż e b r a n ie  ś l ą s k ie g o  o. z.
H. L. W K ATO W ICACH .

Odbyło się w K atow icach  roczne w alne  
zebranie śląsk iego okręgow ego związku  
hokeja na lodzie. Na ogólną liczbę r i h.n- 
bów hokejow ych z terenu Górnego S ą sk a , 
ślą sk a  C ieszyńskiego i Zagłębia Dąbrow­
skiego. udział w zebraniu w zięli delegaci 
10 klubów. Obradom przewodniczył red. 
M ikuła. Po spraw ozdaniu z działalności 
udzielono ustępującem u zarządowi absnhi 
torjum , poczerń jednogłośn ie wybra im no- 
wc' w ładze w składzie: prezes — dyr. J a ­
nowski, w iceprezes — in żyn ier Gawęcki, 
sekretarz — Joks, skarbnik — Go’nik, k a ­
pitan sportow y — redaktor M iknia ora* 
członkowie: P ilarzy  (B ielsko), P y liich
(M ysłow ice).i W izy (W. H ajduki).

Z w ażniejszych uchw ał powziętych na  
w alnem  zebraniu w ym ien ić należy powiek  
szenie ilości klubów w A -klasie z t na 6 
oraz w prow adzenie leg itym acyj z fo tc g ia  
fjam i dla graczy.

Jak  się dow iadujem y nowy prezes p.
dyr. J a n o w s k i  p rzystępuje obecnie z c a ­
łym  zarządem  do in tensyw n ych  prac, ce- 

• lem  przygotow ania w szystk ich  klub-w  
tak pod w zględem  sportow ym  jak i adm i­
n istracyjnym  do nowego sezonu, który roz 
pocznie się już w m iesiącu  listopadzie. W 
tym  celu zw ołano na 20 października spe. 
cjalną konferencję z udziałem  w szystkich

kluborv hokejowych, na której ustalone zo 
staną w ytyczne prac na najb liższą p rzy . 
szłość. I  tak: tegoroczne m istrzostw a hoże 
jow e rozegrane m ają być vr jaknajkrói- 
szych ram ach, by zostaw ić klubom ja ku aj 
w ięcej w oln ych  term inów . W  związku z 
m ającym  sę odobyć w K atow icach  obozem  
hokejow ym  dla reprezent, o’im pi.ak ifb  
uruchom iony zostanie dodatkowo oboz d'a 
graczy śląskich, którzy, skoszarowani na  
okres 2 tygod n i w K atow icach, ćw ie-ye  
będą rów nocześnie- z reprezentacją boke- - 
jow ą P olsk i.

A b y  te śm iałe zam ierzenia znalazły na­
leżyte w ykonanie, w in ny w szystk ie kluby  
hokejow e dostosować się do w ska. 
zówek okręgu i ze swej strony poprzeć j e ­
go zam ierzenia w m iarę sił i środków.

K L F B  JEŹ D ZIEC K I ZA G Ł ĘB IA  DĄ­
BROW SK IEG O

przypom ina, że dz'ś na stadjonie k l u b o -  
odbędą się zawody konne. P oczątek  o god/. 
wym  w Sosnow cu przy ul. Chemie/ne.; 12 
13.30.

KRONIKA

X  Zawody strzeleckie o OS. w So^now
eu. Zawody strzeleck ie o O. S. odbywać 
się będą obec-nie w soboty od godziny 14.30 
i n iedzielę od godziny 10 na strzeln icy gar­
nizonowej przy ul. A leja  (boisko PW .) w  
Sosnowcu.

W szelkich in form aeyj dla in stv tu ej j. 
organizaoyj, i  n iestow arzyszonych  w spra 
w ie strzelan ia  udziela komenda powiatu  
związku strzeleckiego w Sosnow cu przy  
ul. K o łłą ta ja  17, codziennie od godziny 18.

X lO.go listopada otw arcie sztuczni go 
toru łyżw iarsk iego. Jak  się  dowiadujem y, 
sezon zim ow y na Śląsku otw arty  zostanie  
w  dniu 10 listopada, przez uruchom ienie  
sztucznego lodow iska w  K atow icach. W  
roku bieżącym  sztuczny tor obejm uje ma_ 
g istra t katowicki; który na ostatniem  p o ­
siedzeniu rady m iejsk iej po d ługich per­
traktacjach, p rzejął w szystk ie aktyw a i 
pasyw a toru.

P R Z Y C H O D N I A

L E C Z N I C Z A  I
chor. weneryczn\ci i skór. „Pomoc"

Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a
Czynna: 10 -1 i 4 -7  pp., w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych.

H U M O R
O ŻENIŁ SIĘ.

N um er akt: Km. 494/34.

O b w ie s z c z e n ie
o licytacji nieruchom ości

K om ornik Sądu Grodzkiego w Zawier­
ciu  A leksander C hrząstow ski m ający kan  
eelarję w  Zaw ierciu przy ul. Sądowej Nr. 
16 n a  podstaw ie art. 676 i  679 k. p. e. poda­
je  do publicznej w iadom ości, że dnia :*8 
listopada 1935 r. o godz. 16 w  Sądzie Gron* 
kim  w Zaw ierciu  odbędzie się  sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika Okręgowej Spółdzieln i Topo- 
rowicko _ M ierzęeickiej w _M ierzęcicach  
nieruchom ości składającej się  1) z domu 
piętrow ego, m ieszka'nego, drew nianego a 
8_miu ubikacjach z piecem  piekarskim  i 
w m urow anym  kotłem , 2) chlew u m urowa­
nego z kam ienia, szopy drew nianej, kry 
tej papą o 2-ch wrotach i  1 drzwiach, 14if 
mtr. parkanu sztachetow ego, 15 drzew owo 
cow yeh i ustępu z desek z praw em  zabr- 
dowy na przestrzeni około pół m orgi, po­
łożonej w M ierzęcicach, w  m iejscow ości t. 
z. „K opalnia Rudy".

N ieruchom ość oszacow ana została  na 
sum ę zł. 10.000.—, cena z a ś  w yw ołania  w y ­
nosi zł. 6.667.— .

P rzystęp ujący  do przetargu obowiąza­
n e  jest złożyć rękojm ię w w ysokości m .
l.OfiÓ.— . . . .

R ękojm ię należy złożyć w gotow izm e  
albo w takich papierach w artościow ych  
bądź książeczkach w kładkowych in stytu -  
cyj. w  których w olno um ieszczać fundusze 
m ałoletn ich . P ap iery  w artościow e przyję­
to będą w w artości trzech czwartych czę­
ści ceny giełdowej.

P rzy  licy ta cji będą zachowane ustaw o, 
we warunki licytacyjne, o ile  dodaUowent 
pnblieznem  obwieszczeniem  m e będą poda 
ne do 'wiadomości w arunki odm ienne. .
' Praw a osób trzieich  n ie będą przeszito- 
dą do licy tacji i przysądzenia w łasności 
n a  rzecz nabyw cy bez zastrzezen jeze ii o . 
sobv te  przed rozpoczęciem  przetargu  mc- 
złoża dowodu, że ‘ w n iosły  powództwo o 
zw oln ienie n ieruchom ości lub jej częsęi c«l 
egzekucji i że u zysk ały  postanow ien ie  
w ł a ś c i w e g o  sądu, nakazujące zaw ieszę c

r" W  Hągu ostatnich trzech tygodn i przed  
Jiei-tacia wolno oe-lądac nieruchom ość w 
dni powszednie od godziny 8rej do 
akta zaś nastenowam n egzekucyjnego  
żnn przeglądać w s a d z i e  grodzkim  w Z a 
w ierciu ul. Narutowicza Nr. I. 
jp v lo  in  1P-35

d r o b n e  
OGŁOSZENIA
POSADY?

PRASO M  A v.vivA  zuo u., p mrze ba a zaraz,
TJahvnwa Górn., N aru tow icza^    _
DO zakładu fryzjersk iego potrzebny u_.
czeu. p H ale Rozwoju Sosnow iec.

mu p n  o
■imMPf&EDAM.

SPK /.E D A M  tanio m aszynę do szaiKowa* 
nia kapusty. W iadom ość w administracji*

LO K AL 4_ro pokojowy do w ynajęcia  wi 
Ząbkowicach przy ul. Będzińskiej po am< 
bulatorjum  Ubezpieczalmi Społecznej. In-* 
form acje na m iejscu u p. felczera Soborai 
ka. _______

Z G U B IO N E
DOKUMENTY

S K R A D Z IO N O  dwa w eksle in  blanco po 
500 zł. na nazwisko Chaim a Szprynea, któ­
re uniew ażniam .

— Co niedawno się ożeniłeś i już ja 
dasz w restauracji.

Tak, bo moja żona uczęszcza na
kurs gotowania.

MIŁOŚĆ. • 1
— N ie boi się pani, gdy m ałżonek o d ­

bywa dalekie podróże autem?
— O nie, ubiezpieezył się na dużą sumę.

DYPLOMOWANA kosm etyczka Ewa  
H am burgerow a „KALOTECHNIRA" Sfll 
snowiee, P iłsudskiego 12, teł. 11-45. 
cjonalne leczenie i  p ielęgnacja  c e r y  Ubu 
w anie wągrów, zmarszczek. M aseczki bal 
sam iczne, upiększające. Trwałe przyciem  
nianie brwi i  rzęs, system em  paryskim .

Wydawca Helena Monsiorska. Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1. Redaktor odp, Tadeusz Lipski.


